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PROCES BYŁYCH WIĘŹNIÓW BRZESKICH
MOWA ADWOKATA JAROSZA.

Wczoraj na procesie b. więźniów brze­
skich było niezwykle tłumnie. Przema­
wiał obrońca p. Puika, adw. Mieczysław 
Jarosz.

„OPOZYCJA CO ZAMACHU
NIE DĄŻYŁA”.

— Wygłoszono tutaj tyle świetnych, 
znakomitych obron. Cóż. mogę dorzucić 
do nich? Wszak drogą Subtelnych rozu­
mowań prawniczych wykazano, iż. oskar­
żenie o zamach na rząd było i jest nie- 
uzuSadnione.

Opozycja do zamachu nie dążyła, nie 
leżnio to w sferze jej politycznych za­
interesowań ani dążeń. Opozycja pra­
gnęła, aby obecny stan rzeczy wprowa­
dzić na drogę normalnego, prawnego 
rozwoju.

Obrońca przytacza przykłady prac 
Sejmu, który zamknięto w najgorętszym 
okresie, stawiając zarzut, że „panowie 
posłowie mają nikczemne metody pra-

„Nie mogę przytoczyć, aby Centrolew 
lub Stronnictwo Narodowe miały jakie­
kolwiek rewolucyjne dążenia” — zeznał 
tutaj p. Baftel. I chyba prokuratorzy nie 
mogą tu oświadczyć, że posiadają wię­
cej znajomości życia politycznego, niż 
sześciokrotny premjcr rządów pomajo- 
wych, p. .Bartek dla którego informacyj 
działał aparat wywiadowczy z konfiden­
tami i podsłuchami, pozostający do dy­
spozycji. Mam wrażenie, że to oświad­
czenie prof. Bartla przekreśla cały akt 
oskarżenia wraz z jego konkluzją i tern 
należy tłumaczyć, że obaj oskarżyciele 
ominęli to zeznanie b. premjera. O 
wszystkiem mówili, a o nim zapomnieli. 
Bo był to rzeczywiście dla nich świadek 
niebezpieczny, niewygodny, ale wiaro- 
godny.-

„OPOZYCJA OSTRZEGAŁA 
PRZED ZAMACHEM".

— Opozycja, jeśli jej co można zarzu­
cie, to to, iż. ostrzegała przed zamachem 
na Konstytucję. Nowouformowany Cen­
trolew zaraz złożył deklarację marszał­
kowi Senatu p. Szymańskiemu, że nic za­
mierza walczyć z rządem jako takim, a- 
le występuje przeciwko systemowi rzą­
dzenia.

W rozumieniu obozu poniajowego ten. 
kto występuje przeciwko łamaniu pra­
wa, przeciwko bezprawiu, który kładzie 
tak ciężką pracę, jak Lieberman — o- 
skarżyciel w Trybunale Stanu — ten, 
kto wykrywa nadużycia i fałsze przy 
wyborach, jak Putek w komisji sejmo­
wej — ten jest zamachowcem. I to jest 
paradoks.

„ŁYSY PRAWNIK".
„Na drodze zawsze miałem łysego pra­

wnika. który stawał wpoprzek moim za­
mierzeniom i wyrywał sobie włosy za 
każdym razem” — powiedziano w wy­
wiadzie marsz. Piłsudskiego.

Obrońca zwraca się bardziej w stronę 
sędziów i z mocą oświadcza, akcentując 
wyrazy;

— Znam wielu łysawych prawników, 
którzy jednak wcale się obecnym stanem 
nie przejmują i z tego powodu włosów 
robie z głowy nie wyrywają.

Na sali dyskretne uśmiechy. Adwokaci 
szepczą między sobą, gdyż wiedzą do­
skonale, do kogo ta aluzja jest skiero­
wana.
CZEGO BRONILI PROKURATORZY?

— Jeden prokurator nazwał kongres 
konfederacją, a drugi powiedział, że to 
było tupnięcie motyla nóżką. Panowie 
prokuratorzy powinni byli uzgodnić 
swój punkt widzenia. Prok. Grabowski 
oświadczył fu, że świadkowie przycho­
dzili z gotowym materjałem, aby oskar­
żać. Tak jest, ale w imię prawdy z do­
wodami w ręku stwierdzam, że w roli 
oskarżonego stał przed sądem cały sy­
stem pomajowy, a panowie prokurato- 
rowie go bronili. Bronili gorliwie, może 
aż nadto, gdy jeden z nich zawołał, że 
każdy środek jest dobry, gdy chodzi o 
walkę z opozycją. I w tern miejscu pro­
kurator stał się majowcem, apoteozował 
Brześć i...

AKT OSKARŻENIA WISI 
W POWIETRZU.

... Tego rodzaju spory rozstrzyga się 
w parlamencie, albo na drodze uczci­
wych wyborów. U nas z kapitalnego 
sporu politycznego uczyniono przedmiot 
zbrodni, ciężar decyzji rzucono na bar­
ki sędziów. I tern tłumaczę, że prokura­
tor wołał do was, sędziowie, „nie jesteś­
cie trybunałem stanu"! W tym okrzyku 
widzę cale poczucie bezsilności prokura­
tora.

Ta sala przypominała niejednokrotnie 
salę Trybunału Stanu. Uczyńmy próbę. 
Zmieńmy sąd, zmieńmy prokuratorów i 
obrońców, posadźmy na ławie oskarżo­
nych innych łudzi z opozycji, a proces 
będzie wyglądał tak samo. 1 o tern sa­
mem będzie się tu mówiło.

Akt oskarżenia wisi w powietrzu. Jest 
intruzem w życiu politycznem.

MĘCZĄCE PYTANIA.
— Życia politycznego nie można zni­

szczyć kodeksem karnym. Komu potrzeb 
ny jest ten proces? Prokuratorzy sta­
wiali sobie męczące pytania i sami da­
wali wymęczone odpowiedzi, co połą­
czyło oskarżonych? Jeden z oskarżycie­
li wyłowił tylko tyle, że pokrzywdzony­
mi czuć się mogą: Dubois za cięcie sza­
blą przez kom. Fuchsa na stokach Cy­
tadeli, Ciolkosz za pobicie go przez Czu- 
mę w Krakowie, a Witos i Kiernik, że 
przez przewrót majowy przestali być 
ministrami. To ich miało połączyć. Pro­
kurator nic nie zauważył z tego, co się 
w ciągu ostatnich 5 lat działo, według 
niego nic się nie stało takiego, coby mo­
gło wszystkich oskarżonych zcemenfo- 
wać i połączyć. A drugi oskarżyciel py­
ta, o co im szło? Czy o niepodległość, 
czy o jakąś wyższą doktrynę, czy też 
może o władzę. I nazywa pierwszą część 
ławy oskarżonych etapowcami, zaś dla 
drugiej znajduje słowa, że „jeśli był bój 
o Polskę, to ich nie można brać pod u- 
wagę“.

Jakiem prawem rzuca im prokurator 
w twarz te sowa. Pomijam, że wśród o- 
skarżonych jest Witos, szef rządu obro­
ny narodowej i wielokrotny premier, po­
mijam, że na ławie oskarżonych zasiada­
ją inni ministrowie i wiceministrowie, że 
znajduje się tam osiwaly w walce Lie- 
hermr.n, Bagiński, który odniósł szereg 
ran jako oficer legionista. Ale skąd ta 
legitymacja prokuratora do drugiego po­
za aktem oskarżenia, oskarżania podsąd- 
nych?

CO POŁĄCZYŁO SANOJCĘ 
Z RADZIWIŁŁEM?

To przypomina mi słowa drugiego o- 
skarżyciela, „każdy środek był dobry, 
byle tylko przerwać pracę opozycji". 
Gdybym się chciał odpłacić prokurato­
rom tą samą monetą, zapytałbym, cóż po­
łączyło te dziesiąte i dwudzieste bryga­
dy w jedną całość? Cóż połączyło Burdę 
z. ks. Lubomirskim, Sanojcę z ks. Radzi­
wiłłem, księdza Czuja z żydem Wiślic­
kim, a ukraińca Jaworskiego z eks-en- 
dekiem Steckim? Czy miłość do marsz. 
Piłsudskiego, czy walka o Polskę? Ja nie 
będę już dalej pytał, ale pragnę, żeby 
prokurator zechciał się nad tern zastano­

Życzenia Noworoczne 
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wić i sam sobie spokojnie odpowiedział, 
ŚWIADKOWIE.

Prokurator pominął zeznania świad, 
ków odwodowych. A czyż swoich uważa 
za elitę? Czy powołał się chociażby na 
to, że wice-minister Stamirowski wyczy­
tał artykuł pisarza socjalistycznego Blu- 
ma w komunistycznej „Humanife", czyż 
do elity zalicza dwóch cenzorów, trzech 
szefów bezpieczeństwa, kilku komendan­
tów policji, kilku urzędników śledczych! 
To jest tylko góra świadków oskarżenia, 
która jednak zeznawała nie na podsta­
wię własnych spostrzeżeń, a jest wyra­
zem trzecich uszu, oczu i ust. Poza nią 
idzie grupa konfidentów z urzędu i z do­
brej woli, wywiadowców, półkonfiden. 
tów, w rodzaju: Wacek, Grzegorz i Sinut 
ny, tych wywiadowców a la Boczkowska 
oraz pięknych duchów a la Pórzycki, 
Tulo i inni.

To są te trzecie oczy, uszy i usta. Ja 
nie zazdroszczę prokuratorowi tego ma- 
terjału, ale każdy daje na co go słać. I 
to nam dali prokuratorzy, może wbrew 
swojej woli, ale dali.

— Dobrze się stało, iż możemy prze­
ciwstawić tym świadkom cofam swo­
je słowo — przeciwstawić — czyżbym 
śmiał kiedykolwiek jako przeciwstawie­
nie świadkom oskarżenia przedstawić 
tych łudzi kultury i sztuki, wiedzy, fen 
mózg i serce narodu -- dołowi świad­
ków oskarżenia? Tego nawet porównać 
nie można. Chciałbym, żeby panowie sę­
dziowie sami to sobie roztrząsnęli w 
swych umysłach.

„ZBRUKANE L1LJE".
I rozumiem, że między podprokurato­

rem Sądu okręgowego a pierwszym pre­
zesem Sądu Najwyższego, choć na eme­
ryturze, musi być duży dystans. I tern 
bardziej osobiście mi było przykro, gdy 
prokurator w przemówieniu swem na­
zwał najwyższych dostojników sądow­
nictwa zbrukanemi liljami sądownie*  
twa.

To było coś, co pewnem echem jest 
znanych wywiadów, mających za cel po­
niżyć to, co naród wywyższa. Jak można 
pierwszego prezesa Sądu Najwyższego 
porównać do /.brukanej lilji. Tę łilję tu 
zbrukano. kiedy zarzucono nieprawdę.

MOWA ADW. DĄBROWSKIEGO.
Po adw. Jaroszu mówił adw. Dąbrow­

ski, który omawiał sprawę t. zw. „mar­
szu". Przypomniał powiedzenie dyrekto­
ra policji za czasów Napoleona l’ou- 
chego. że policja zawsze ma w zanadrzu 
zamach. W końcu adw. Dąbrowski jako 
obrońca p. C.iołkosza mówił o wystąpie­
niu berlińskiem swego klijenta.

Życzenia Wesołego Nowego
Roku składa Szanownej Klijenteli

MAGAZYN BŁAWATNY

B. GARLIŃSKI
Sosnowiec, 3-go Maja 19.

o
Serdeczne życzenia Szczęśli­

wego Nowego Roku Sz. Kli­
jentom oraz znajomym zasyła

Henryk Grochowina,
KRAWIEC MĘSKI,

Sosnowiec, Modrz.jowsku Nr. 29.
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jak i religijnych przekonań dostali się do 
więzienia. Pozwalamy sobie tedy zwrócić 
uwagę na to, że rządy właśnie we wszyst­
kich tych wypadkach zobowiązane są na to 
kłaść nacisk, aby w ten sposób uczucia ludz­
kości nie były obrażone. Szczególnie też na 
to zwracamy uwagę rządów, że nic tak nie 
wzbudzą niechęci świata do jakiegoś pań­
stwa jak powiadomienie świata o takich prze 
stępstwacli wobec więźniów politycznych i 
religijnych i, że podobne prześladowania w 
dzisiejszych czasach nie tylko nie dadzą się 
zataić, ale wcześniej czy później znane są 
całemu światu.

Pod apelem Pen-Klubów tym razem 
podpisane są istotnie najsławniejsze 
nazwiska, jak z Anglji G. K. Chester- 
ton, John Galsworthy, J. Masefield, ; 
II. G. Wells, G. B. Shaw, dalej z Frań1

PRZEGLĄD PRASY.
Pożegnanie r.1931 w BB.

Niewesoło brzmi ocena ubiegłego 
roku pomajowego w łódzkiej ..Praw­
dzie", zakochanej w pomajowyth 
■czasach (nr. 52):

— Kryzys gospodarczy, czyniąc coraz 
viększe postępy, kruszył z niesamowita 
bezwzględnością egzystencję gospodarczą 
jednych i nadwyrężą! podstawy egzystencji 
innych. Nie oszczędzał w starym roku ni­
kogo. Niema w społeczeństwie warstwy, ani 
grupy, która nie odczuwałaby jego bezli­
tosnego ucisku, jego lodowatego tchnienia. 
Zaczął nawet uderzać z niepokojącą siłą ,w- 
głównc filary _ naszego gospodarstwa naro­
dowego. atakując budżet i bilans płatniczy. 
Na odcinku budżetowymi ataki zostały zwy­
cięsko, acz z wielkiemi ofiarami, wstrzyma­
ne i odparte, na froncie bilansu płatniczego 
i walutowym czeka nas jeszcze zacięta wal­
ka, ale mamy liczne powody do ufności, że 
walka ta będzie zwycięską.

A jakież są te... liczne powody uf­
ności, że będzie lepiej:

— Pod działaniem kryzysu trzeszczą już 
dzisiaj tu i ówdzie więzy i pęta, któremi 
skrępowany został w zaraniu nowej samo­
dzielnej egzystencji Rzeczypospolitej jej 
swobody rozwój gospodarczy. Zaczyna ry­
sować się i chwiać w swoich podstawach 
potworna klatka ograniczeń etatystycznych 
i socjalnych, w której zamknięto nazajutrz 
po odzyskaniu niepodległości życie gospo­
darcze w tym zamiarze, że po pewnym cza­
sie oswojania i poskramiania ulokuje się je 
na dziedzińcu państwowym, gdzie posłusz­
nie grać będzie rolę czarodziejskiego sto­
lika, który nakrywa się na każde żądanie 
wymarzonemi smakołykami.

Doskonałe określenia! Ale co one 
określają? Czyż nie przesławny eta­
tyzm potnajowy genjtuszów gospodar 
czych, pod wodzą pp. Starzyńskiego i 
Jastrzębskiego, którzy obecnie zasia­
dają jako wiceministrowie skarbu u 
eteru naszej polityki gospodarczej?

Jatkie zaś widoki na przyszłość:
Aby rządzić dobrze, trzeba albo genial­

nych zdolności, albo długiej tradycji rządze­
nia, która rządzącym pozwala trzeźwo i spo­
kojnie oceniać możliwości władzy państwo­
wej i skutki jej działania w poszczególnych 
dziedzinach życia.

Ponieważ nawet pismo łódzkie nie 
doszukuje się tych genialnych zdol­
ności, pozostaje mu "widocznie tylko 
nadzieja dalszej... długiej nauki rzą­
dzenia, której poraajowi rządcy na­
szego kraju radośnie się oddają kosz­
tem takiego właśnie stanu kraju, ja­
kiego obraz z roku ubiegłego podało 
samo to pismo.

Apel Pen-Klubów
Międzynarodowa Federacja Pen- 

klubów ziwróciła się do rządów wszyst 
kich państw- świata z apelem prze­
ciw prześladowaniu więźniów poli­
tycznych i religijnych i przeciw sto­
sowaniu dc nich środków gwałtu i 
przemocy. Apel ten brzmi:

My podpisani zwykli i honorowi członko­
wie nic politycznego, międzynarodowego 
zjednoczenia pisarzy, zwanego P. E. N., li­
czącego przeszło 4000 piszących reprezen­
tujących 35 krajów, pozwalamy sobie naj­
uprzejmiej zwrócić uwagę wszystkich rzą­
dów na to co następuje:

Od czasu do czasu sumienie świata dot­
knięte i wstrząśnięte bywa wiadomościami 
o prześladowaniach, którym ulegają ci. i 
owi ludzie, to w tern to w innein państwie, 
którzy tak z powodu swych politycznych, 

WARSZAWA, 51.12. (Tel.wł.J. — 
W ostatnim dniu starego roku ukazał 
się „Dziennik Ustaw4', który zawiera 
szereg ustaw podatkowych, a miano­
wicie: państwowy podatek od nieru­
chomości, kryzysowy dodatek do 
państwowego podatku od nierucho­
mości, podniesienie podatku od lokali, 
podatek od energji elektrycznej, po­
datek od niektórych zajęć zawodo­
wych, o zatwierdzeniu zmian statutu 
Banku Polskiego.

W „Dzienniku Ustaw44 mieści się 
również rozporządzenie ministra skar­
bu w sprawie zmian taryfy celnej. 
Według tego rozporządzenia cło od 
100 klg. bananów, sprowadzonych

przez polskie porty wyniesie 200 zł., a 
na podstawie zezwolenia Min, skarbu 
100 zł. Od cytryn 50 zf., przez por­
ty polskie — 55 zj„ przez porty pol­
skie za pozwoleniem Min. skarbu -
25 zł. Pomarańcze j mandarynki - 
500 zf., przez porty polskie - - 200 zł., 
przez porty polskie za powoleniem 
Min. skarbu 100 zł.

Pozwolenie Min. skarbu ma szcze­
gólne znaczenie dla handlu w związ­
ku z wiadomościami o tworzeniu się 
syndykatu dla handlu owocami po-, 
ludniowemi. Na czele tego syndykatu, 
jak wiadomo, ma stanąć poseł Wi­
ślicki.

cji Paul \itlery, R. Rolland. J. Ro- 
nmins, M. DeąuyiJle, Meici-lick. dalej 
llaupimann, Selma Lagerlof, .Thomas 
Mami. Knut 1 lamsuu,, Guipiar.. Gun- 
narson, Beed, Croce, Sigrid Undset, 
Rabind rana tli Tagor.e. Z żydów pod­
pisani są: Scitalom Asch, Andre Mau- 
ro's, Feliks Salien.

Na marginesie powyższego apelu 
p'sze „Gazeta Warszawską":

Najciekawszą atoli niespodzianką jest, że 
pod tym apelem podpisani są także obaj 
krakowscy powicściopisarzc polscy p. Kaden 
Bandrowski i Ferd. Goetel, z. których jak 
wiadomo pierwszy nadal związany jest sil­
nie z obozem sanacji i nadal pozostałe li­
terackim redaktorem „Gazety Polskiej**.  * 25

PODARUNKI NOWOROCZNE
PODATKI I NOWE CŁA.

W drugiej połowie stycznia 
konferencja Separacyjna.

BERLIN, 51.12. — Ambasador an­
gielski w Berlinie, Sir Horace Rum- 
bold, zjawił się wczoraj u sekretarza 
stanu von Biilowa i imieniem swego 
rządu zaproponował mu zwołanie 
konferencji reparacyjnej. na 18 stycz­
nia do Loznny.

Rząd niemiecki prawdopodobnie w 
dniu dzisiejszym udzieli angielskiemu 
mnisterstwu spraw zagranicznych od­
powiedzi, w której wyrazi 6wą zgodę 
na termin i zaproponowane miejsce 
konferencji.

Równocześnie angielscy dyploma­
tyczni przedstawiciele we Francji, 
Polsce, Italji, Belgji, Japonji, Grecji, 
Rumunji, Jugoslawji, Czechosłowacji 
i w Portugalji przedłożyli wniosek 
swoich rządów. Natomiast ze strony 
francuskiej proponowany jest 20 stycz 
nia jako data rozpoczęcia konferencji. 
Wobec tego nie ulega tuż wątpliwości, 
że międzynarodowa konferencja -re­
pa racyjna odbędzie się w Lozannie.

Czy rozpoczęcie narad odroczone 
zostanie o kilka dni, zależeć będzie od 
przebiegu rokowań komitetu w spra­
wie przedłużenia prywatnych długów 
krótkoterminowych Niemiec, obradu­
jącego w Berlinie. Przebieg rokowań 
berlińskkh upoważnia do iprzypuisz-

czenia, że rokowania te do połowy 
stycznia będą zakończone.

Formalne zaproszenie na konferen­
cję, w której uczestniczyć będzie rów­
nież Polska, nastąpi po osiągnięciu o- 
gólnego porozumienia w sprawie miej 
sca konferencji.
"W konferencji wezmą udział tylko 
zainteresowane państwa i europejskie, 
wczoraj bowiem okazało się, że rząd 
amerykański nie wyśle 6wego oficjal­
nego przedstawiciela d‘o Lozanny, bez 
względu na to, czy temat rokowań 
ograniczony będzie tylko do kwestji 
odszkodowań, czy też rozszerzony na 
sprawę niemieckich długów prywat 
nych.

■ W charakterze delegata Niemiec 
uda sic do Lozanny osobiście kanclerz 
Btuning, któremu towarzyszyć będzie 
minister finansów’, Dietrich i minister 
gospodarstwa Rzeszy, Warmbold.

Taktyka Niemiec na konferencji u- 
slalona będzie na posiedzeniach gabi­
netu Rzeszy, które rozpoczną się 5 
lub 4 stycznia po powrocie kanclerza 
z krótkiego urlopu. W naradach gabi­
netu uczestniczyć będzie również am­
basador niemiecki w Paryżu, von 
Hoesch.

Kanada — Polska 9:0.
KATOWICE, 31.12. (Tsl.wl.). D» 

siaj. w pierwszym dniu międzynarodo- 
w ego turnieju hokejowego na sztucz­
nym torze łyżwiarskim w Katowi­
cach reprezentacja polska została po­
konana w w ysokocylrowym stosunku 
9 : 0 (5 : 0, 3 :0, 3:0). Tak wielka po­
rażka była wynikiem niedyspozycji 
Stogowskiego, bowiem zespół polski w 
niczem nie ustępował w polu przeciw­
nikowi.

W piątek zamiast spotkania Polska
- Austrja, odbędzie się mecz Kana­

da — Europa. Reprezentacja Europy 
składać się będzie z graczy polskich, 
austrjackich i jednego Niemca.

Pijana Finlandja
1>O PLEBISCYCIE PROHIBICYJNYM.

- HELS1NCEOHS, 31.12. — Wczoraj 
sze dzienniki wieczorne ogłosiły osta­
teczny wynik głosowania plebiscyto­
wego w stolicy Finlandji. Za utrzy­
maniem prohibicji wy.powiedziało się 
13.000 osób, za częściowym zniesie­
niem 600, a za żupełnem zniesieniem 
zakazu sprzedaży alkoholu 65.000.

Na w ieść o wyniku mieszkańców 
llelsingforsu ogarnęła radość. Ulice 
zaroiły 6:ę tłumem. Przed magistra­
tem samorzutnie uformował się po­
chód, który ze śpiewami przeciągnął 
przez miasto. O godzinie 9 wieczorem 
Ifelsingfors był pijany, na wszyect- 
kich stołach restauracyjnych ukazała 
się wtódika. Karetki sanitarne były 
czynne bez przerwy. Udzielono pomo­
cy 80 zatrutym alkoholem obywatelom 

Paniczna ucieczka Chińczyk.
LONDYN, 31.12. — Korespondenci 

pism angielskich z Dalekiego Wscho­
du podają szczegóły, dotyczące sytua­
cji w rejonie Cziing-Czao.

W dniu wczorajszym rozpoczęła 
się ewakuacja. Z dworca w Czing- 
Cząo odjechało 8 pociągów z 24 ty- 
sącam.i wojsk chińskch. Ewakuacja 
ta odbywała się chaotycznie, niemal 
w popłochu. Nad dworcem kolejowym 
krążyły bezustannie samoloty japoń­
skie, zarzucając pociągi bombami.

Wojska japońskie zbliżają się do 
Czing-Czao z północy i południa. Ar­
mja północna pod dowództwem gen. 
lamóna zajęta Ku-Pang-Tse- po gwał­
townej walce z przeważającemi siła­
mi chińekiemi. W bitwie brały udział 
samochody pancerne oraz eskadry 
samolotów. Zginęło wielu łudzi.

Armja południowa pod dowódz­
twem gen. Kamury wykonała wczo­
raj atak na miasto Tahuszan, które 
zostało zajęte. Armja ta otrzymała 
wczoraj znaczne posiłki, mianowicie 
35 pociągi z wojskiem i sprzętem ar- 
tyleryjskiem, pociągi pancerne, czoł­
gi i samoloty.

Obie grupy, północna i południo­
wa są oceniane na 60.000 bagnetów. 
Z Mukdenu odchodzą dalsze posiłlki.

Rząd nankiński ocenia sytuację, 
jako bardzo groźną. Rada ministrów 
obradowała wczoraj w . Nankienie 
przez 12 godzin bez przerwy. Wyniki 
obrad nie są znane.

Dwie władczynie
w naszej stolicy.

Warszawa, 28 grudnia.
Warszawa. Stolica. Centrala mecha­

niki państwowej, węzeł arteryj ko­
munikacyjnych, przdmioł zazdrości 
prowincji, siedziba krajowych gwiazd 
scenicznych i ekranowych, skondenso­
wane środowisko życia i użycia. Do 
niedawna zawrotne niemal tempo ży­
cia ulicznego, dzwonków tramwajo­
wych, ryku syren autobusowych i 
skrzeczenia taksówek osłabło. Osłabło 
mniejwięcej o 15 procent, o tyle, o ile 
zredukowane płace.

Stolica pozostanie ta sama, co daw­
niej. Szczególniej wieczorami, gdy łu­
ną świateł wystawowych olśniewa, 
krwawemi zygzakami przecina mrok 
uliczny, w zdumienie wprowadzając 
ipięknemi efektami, gdy topi przechod­
nia w raju wytwornych, eleganckich 
sylwetek. Zdawałoby się, że wszystko 
bez zmiany. Tylko co kilka kroków 
przebiegające cienie nędzarzy, syczą­
cych pokornemi głosami o litość, o po­
moc — stwarzają inną rzeczywistość.

A oto inna rzeczywistość. Ogłoszenie

w jednym z dzienników warszaw­
skich. Młody student, dobrze zbudo­
wany i zdrów, gotów jest oddać sie­
bie bez zastrzeżeń dla celów nauko- 
wo-eksperymentalnych, o ile izaklad 
dany zagwarantuje mu utrzymanie. i 
zaopiekuje się jego siostrą. Rodzina 
wymarła (ojciec był lekarzem), zosta­
ło ich dwoje, bez środków do życia. 
Jakiś czas chłopak borykał się z prze­
ciwnościami, aż wreszcie, nie chcąc 
likwidować beznadziejności samobój­
stwem, postanowi! sprzedać za dobrą 
cenę to, co miał najdroższego, to zna­
czy... życie. Oferta potraktowana zo­
stała przychylnie, zgłoszeń było kil­
ka.

Na rogach ulic policjanci regulują 
ruch uliczny. Mniej w tym roku ma­
ją kłopotu, aniżeli w latach ubiegłych. 
Oni regulują ruch uliczny. Ale je<si 
ktoś taki, kto reguluje nietylko ruch 
uliczny, ale życie stolicy. Jest taka 
pani, która ma decydujący głos w 
sprawie egzystencji setek, a nawet ty­
sięcy ludzi. Od jej fantazji, kaprysu 
zależy, czy jutro ktoś będzie magna­
tem, czy nędzarzem, popularnym, czy 
zapomnianym. Chodzi ta pani po uli­
cach, lokalach • m la je ton życia sto­
łecznego. Znaia i a wszyscy o iei

dorskie, zatrzymując się przed strzeli­
stym znakiem neonowym, do nowego 
przybytku użycia drogę wskazują­
cym. Bo moda tam króluje!

Zmniejszył się ruch w restaura­
cjach, więc „moda" rozpoczęła otwie­
rać bary. I przebiega z baru do baru, 
a publiczność za nią. Jutro pospieszy 
może do jakiejś zatęchłej knajpy .na 
Nalewkach, a pojutrze do wytwornej 
restauracji na Nowym Święcie. Dziś 
entuzjazmować będ-zie publiczność 
aktorką czy aktorem z teatru Naro­
dowego, a jutro z teatru Polskiego lub 
Ateneum.

Moda wszystkiem się interesuje, 
wszędzie przenika. Nawet na sale są-’ 
dowe przenika, po kuluarach sejmo­
wych przechadza się, w gmachach 
minister jalnych przesiadywać lubi, 
pułkownikami opiekując się specjal­
nie i przez nich umiejętnie, może naj- 
umiejętniej wyzyskiwaną bywa. Ci 
komenderują za jej. pośrednictwem 
ulicą.

Dwie niewiasty panują dz’ś w pięk­
nej stolicy: nędza i moda. Moda jed­
nak stainowczo ma przewagę, oma 
berło władzv dzierży.

as.

względy ubiegają się więcej i mniej ■ 
stawni, w jej ręce składają swój los. ,< 
To pani MODA.

Któż to bowiem decyduje o powo­
dzeniu sztuk teatralnych? O tern, że 
w „Bandzie" pełno, a gdzieindziej pu- ■ 
sika wieje? Któż decyduje o powo­
dzeniu i wielkości sław adwokackich 
i lekarskich, choćby nawet i ów le­
karzem nie był? Bo któż to decyduje 
o powodzeniu wróżbiarek i wielkich 
ludzi polityki z pod znaku plkowni- 
kowskiego lub tylko cywilnego stanu?

Moda! Dawniej „ta pani" decydo­
wała o uczesaniu włosów, o fasonie 
sukien, kształcie obuwia. Dzisiaj wtar 
gnęła do wszystkihc niemal przeja­
wów życia stołecznego: politycznego, 
towarzyskiego, artystycznego i t. d. 
i t. d.

Komu „moda" rękę poda, ten o by i 
swój spokojnym być może. Dopóki 
go nie opuści. Ale kapryśna io pani i 
zmienna, i- niestała. Była modna 
„Adria44, sen z powiek smagłolicego 
właściciela „Italji" spędzająca. Włoch 
stworzył nowy przybytek zwany 
„Bodegą" i tam ulokował „modę44 i 
nagie giirląsy w basenie. Koło północy 
.“znurem mkną, z cichym mlaskaniem j 
onon. wytworne limuzyny amtasn-.
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BILANS ROKU 1931.
Mówiąc stylem haHiidllmw y m, birlaiiiis ro­

ku 1951 wykasuje... płajitę, uipatdtość. 
l’.rzeidewsżyistk.icm w diziediaieinie gospo­
darczej. na międizyitiarodowym rymiku. 
a pcz-item i w dziedzinie polityki m-ię- 
(kzyinaro<lo.wcj. Horyzont poli tyczni y 
ulliogl mocnemu z.acieminiiein.iu, kryzys 
wizirasta z dmi-a na dzień, nic nie minicjszy 
aniżeli w pierwszymi leip-zyni iunte.resiie 
kuipiecklm. ..Kryizys" sfail się jakąś cho- 
iic.bą o cihairaikterze powszechnym, nie 
omimąl i innych ockńnków współczesne­
go życia społecznego, a więc i k-westyj 
•ziwiązainych z ustrojeni państwowym, for 
mami życia społecznego, po-tir-zebami diu- 
choiw em i. p r obi e m aunii f il! o«of iczin ym i. 
wychowawczymi, rekgijinymi, ośw.ulo­
wymi, niorailinyinui, airty*tyczinym:  itd. itd. 
Zupełne zdezorjentowen.ie, chaos brak 
jasnych kieruulków, błąkanie c-ię, jak 
gdyby po om-acku — oto cha.r-akilerysity- 
cizinc cechy tegp roku, który już jest po­
za nami. Spróbujmy naiszik-coiwać sobie 
możliwie na jpu zejnzy śc i ej w yda.rzwi«::t 
rolko 1951.

Na szerokim świecie.
Na pierwszy pian, rzecz jasna, wysnuwa 

się sprawa goapodaircfca i związane z nią 
Ibciarobocie, obejmujące dzisiaj w Euro­
pie i Ameryce 25 mili jonów łudzi, pozba­
wionych zajęcia. Niewątpliwie rok 1951 
można scharakteryzować. jako rok ka­
tastrof go-ipodairczych. Produkcja świa­
towa spadła, biorąc za .podstawę rok 1928 
iza 100, do. 84.6 na dzień 1 liipea 1951 r.. 
przyezeni w duuigim półroczni zauważyć 
można było dał-zy silny spodek: obroty 
międzynarodowe hamdlfu zagram iozine-go 
izimin.iejiszyly się od potowy 1929 r. o ca 
40 proc, ceny hurtowe obniżyły się o 15 
do 50 proc, a kursy aikcyj przeciętnie 
o 45 do 60 proc.; rok ubiegły był okre­
sem dużych i licznych krachów bainko- 
wyeh (w Ameryce, Niemczech i Francji) 
— w samych tylko Si. Zjednoczonych, w 
pierwSEycli jedenasto miesiącach r. 1951 
zamknięto 1922 jirzeds.iębioT-s-tw- banko­
wych, reprezentujących depozyty w łącz 
mej 'wysokości 1468 miijonów dolarów.

Najdouri-oślej-zem wydarzeni iem była 
jednak katastrofa gospodarcza Niemiec, 
która pociągnęła za sobą zafourzenia na 
rynku pieniężnym St. Zjedinoczomych. a 
następnie obniżenie kurs,u fumta sziterkn- 
ga i wreszcie odejście od parytetu walut 
w Szwecji. Ncewegji. Damji i Fimlamdj.. 
Te zaburzenia na rynku pieniężnym do- 
prow.adiził y do gwałtowni ego budowami,a 
bau-jer celnych, komplikując jeszcze 
bardziej sytuację gospodarczą.

Pod względom siły napięcia przesile­
nie gospodarcze roku 1951 nie ma sobie 
równego w dziejach świata, choć skrom­
ne poęówmuiin.ie mogłoby nasuwać się z 
ląlfiąmi 1870 do 1880. kiedy to Europa prze 
chodziła silne wszitrząsy ekonomiczne. I 
wówężas, podobnie jak dzisiaj, pojawiło 
się zjawisko nadprodukcji. W kólonjach 
państw einrcipejskich palono herbatę, po­
dobnie jak dzisiaj Ameryka pali plan­
tację kawy i bawełny...

W Polsce.
Jak na tern tle ogólnoświatowej nie­

wesołej koni juki tury gospodarczej przed­
stawia ła sie w roku ubiegłem sytuacja 
Poiliski,?

Stwierdzić przedeiwszyslłkiem należy, 
że ,w rok 1951 wchodziliśmy, a właści­
wie wchodziły tylko pewne sfery, i to 
decydujące, z nienizaisadiniomym.optymiz­
mem. Ten optymizm miał w następsitw.e 
swoje przykre konsekwencje. Zarówno

Zawieszenie
„MYŚLI NIEPODLEGŁEJ".

W ostatnim zeszycie „Myśli Niepo­
dległej", redakcja tego pisma zawia­
damia, że zmuszona jest do czasowe­
go zawieszenia „Myśli Niepodległej" z 
dniem 1 stycznia 1952 r. wskutek o- 
gólnego przesilenia gospodarczego, 
„które nie ominęło publicystyki, a 
zwłaszcza organów niezależnych i nie 
opierających swego bytu na żadnych 
zapomogach". Wydawnictwo ..nie zo- 
staje zamknięte, tylko na pewien prze 
ciąg czasu przerwane. Na tej zasadzie 
zaemowuje prawo do. swej nazwy zgo 
dnie z brzmieniem, obowiązujących 
przepisów prasowych". 

w prasie popierającej czynniki rządizącc. 
jak i z trybuny sejmowej padały głosy 
okońcizącym się kryzysie ekonomicznym, 
o zwrocie ku lepszemu. W początkach 
rcik,u pojawił się, bardzo znam ienui y pod 
tym ,w,zg>lęde,m, artykuł w krakowskim 
..I. K. C.". pisainy przez wybitnego eko- 
moimiistę (Ferdymainda Zweiga), w któ­
rym au,to,r dość kotegoryczniie twierdził,! 
iż z wiosną nastąpi wi,docz.ua zimiaua na 
lepsze, ponieważ minęliśmy już kiulmiima- 
cyjiny. pu,iikt napięcia kryzysowego. Toż 
samo miniejwięcej dowodizilii w Sejmie 
przedstaw icieile ugrupowania rządzącego 
w Poil-ce, domagając się uchwaleniu bud­
żetu 5 — mil jardowego (wbrew stano­
wisku Stronnictwa Nairodowego). Zanim 
je.dmak budżet, uchwalony przez Sejm, 
doszedł do Seinato, oikaaało się, że jest 
on iiiie.i eailuiy o 500 miii jon ów złotych, a 
w mieSiioąe później ckaizało sie, że jest 
nierealny o pół miiłjairda złotych.

To niewyczuwalnie sytuacjii gostpodiar- 
cizej, brak zdolności piizewiidywainia te­
go, co nastąpi, odbiło się fatalnie na ca­
łokształcie ż.ycia; gospodarczego, potęgu­
jąc kryzys bardziej,, aniżeli powodowała 
to sytuacja międzynarodowa.

Katastrofa gospodarcza w Polsce spe- 
cjai!in,ie dotkliwie dajc się odczuwać na 
wsi, gdizie w tej chwili panuje niesłycha­
ne zubożęinie. Ponieważ Polska w 65 
procentach jest krajem rołniczyni. n,ię 
dzrwinego, że ku,rezonie się pojeminości 
tego rynku konsumcyjiiiego miusiaiło się 
fatalnie odbić na produkcji przemysło­
wej. Wszystkie gałęzie przemysłowe w y- 
kaizują ogromny spadek produkcji. 
Względnie pounyślina sytuacja w pier­
wszych trzech kwartałach przemysłu wę­
glowego pogorszyła się anaczinie skut­
kiem spadku fumta ezterlinga i tom su­
mem konkuireincji węgła wn,gid?,kiego na 
rynikach skandynawskich.

Coraz więcej licytaeyj na wsi. s>pnze- 
daiwamie bydła zą bezcen, coraz więcej 
upadłości fi.rm kupieckich i przemysło­
wych, staranie się o nadzory sądowe wici 
kich koncernów — oto na.jwymowiniejszc 
przykłady naipięcia kryzysowego, potę­
gującego licizibę bezirclboezych.

Sytuacja polityczna.
A w jakie desenie układało się n,a tej 

kaniwiie gospodarczej życie polityczne:' 
Międzynarodowe i u nas w krajni'

Na terenie międzynairodowej skom­
plikowane zostało ono wydarzeniami na 
daiekim Wschodnie, które sikmpromito- 
waly Ligę Narodów, wykazując jej bez­
sile... Siła zbrojna, wbrew konferencjom 
rozbrojeniowym jest w dalszym ciągu 
irajbii,rdzie.j przekonywującym argumen­
tem w polityce. To też najbardziej cha- 
raikteryslyczjną cecha, chwili dzisiejszej, 
jak również 'wybitnie paradoksalną, jest 
atmosfera zbrojenia się narodów pomi­
mo niemstanimych aktów pacyfistycznych 
i -zaipow ied'z.i,anej na rek 1952 wielkiej 
konfeireiiicji rozbrojeniowej, pod wzglę­
dem ważności, nie mającej sobie podob­
nej od czaeu... Traktatu) Wersalskiego.

Otóż i spira.wa Traktatu Wersalskiego 
jest nadal prizedmiotem u,|»artyeh ataków 
niemieckich. Gorzej, że w ataku siwoimi 
na Traktat Wersail-ki Niemcy pozyskały 
sobie wpływowe czyniniki politycznie w 
Staniach Zjedmoczomyc-h (senator Boraih. 
Gibbsoin i In.), czynią wszystko, aby po­
zyskać sobie Wiochy, a sprawa-romoi^a 
n,ieustaminie zjawia się. jako nieaailat,wio­
ną. Niebezi]łieczeńst'.vo na tym froncie 
rośnie, a z naszej strony kontTatak dy­
plomaty cziny jest bardzo slaby.

Dyktatura.
Wielce symptomatyczjiiym w roku 1951 

byt upadek dyktatury w I lisizpąnjii. a 
wraiz. z nią i mona.rc.Iiji w tym kraju. 
1 li,?izpamja; zapomniała o przedredize ( a- 
vouir‘a, który pisał w swoich pamiętni­
kach:

Nic mam żadnego zaufania do dyktatu­
ry. Wierzę, że z parlamentem można to 
zrobić, coby się nie udało nigdy absolu­
tyzmowi. Trzynastoletnie doświadczenie 
iwuczylo. mnie, że uczciwy i energiczny 
minister, który nie potrzebuje się obawiać 
żadnych rewehicyj z trybuny nie da się 
zastraszyć gwałtownym partyjnym wal­
kom. może wszystko otrzymać od parla­
mentu. Nigdy nic czułem się tak slaby, 
jak wtedy, kiedy Izby były zamknięte. 
Dyktotuira w ITszpanij: złamana zoeta- 

,ła przez rewoiiuoję. W konsekwencji wy­

wołało to niajmiepetrzekmiej wiele eks-c;'- 
«ćiw, gu-oiziilo nawet zibol-izewizo-wamiem 
tego kraju. Na szczęście lli-zpanji znaj­
duje się oma kilka tysięcy kilometrów 
od basem,u agitacyjnego — Sowietów.

Polska w tak szczęśliwej sytuacji, jak 
IliiisiZ|pamja. nie znajiluje się. to też mm.-i 
pilm.iej s,:ę sti-zec od w-izełk ich ewentu­
alności, które mogłyby spowodować nie- 
pożądamy napływ do niej agitatorów 
boilisizeiwicikich.

Polska, Sowiety i Niemcy.
Może jednia, z nielicznych dodatoii<■ li 

-Imcn ubiegłego reku, to większe zainte­
resowanie się tern, co się dnieje w Rosjii 
i spoglądamie mi nią nie przez pryizanat 
fafezu demagogicznego', a nzeczy.viistośei. 
Społeczeństwo polskie jeszcze rek teanu 
wyobrażało sobie Rosję, jako krąj nic- 
usitamoego diac-m. situprocemtowęj jięd>zy 
peir mam eirtn e go okr uc i e ństwia., Karniku 
wsizeilakie.j twórczości jedinem sloiwom ja 
ko coś sezonowego, przejściowego, coś 
co muisii się jakoś- zlikwidować. Dopiero 
diumipiimg sowieckich towarów, zalewa­
nie rynków curcipejiskich niektórem: a.r- 
tylkmjami niodychamie tamieimi, co grozi­
ło bainlki-uctweim niektórym zakładom 
przemyiiłiowyim, zmusiło do zaiimiteresowa 
inia się bliżej Rosją sowiecką. Jeidina i 
druga 'wycieczka przemyi-loiwi-ów, dzien­
nika,rizy, publicystów, literatów zapozna­
ły społeczeństw a ż’tem co jest obecnie w 
Rosji sow ieckiioj, zmuszając do poważ- 
niiejsizego t.raklowainisi tego krajm. który 
wpraiwdizie coraz mniej ma wspólnego z 
komunizmem, ale za to coraz więcej sta­
je się mocną organizacją państwową.

DLi Policki i społeczeństwa polskiego 
tern większe znaczenie miąlo uświadomię 
nie scllaie rzeczywistości rosyjskiej, że z 
drugiej stromy, z zachodu następują do­
niosłe przeobrażeń i a w struktuinze poli- 
iycizinej Niemiec, chairakteru wybitnie 
odwetowego w stosuiiiku do Pol-ki. lłii- 
tleiroiwcy zdobyiwają sobie coraz więkis'zą 
'siłę i kto wie, czy rok 1952 nie będzie 
rekiem dojścia ich do władizy.

W tak k®zi!ał'tuijącyc-h &ię ■ stoi&uiiiikąch 
myśl poli,tycznia polska łatwo moglaby 
się zabłąkać. Błąka się ona niestety u 
'wieilu wybitnych mężów staniu. Jako wy­
kładnik zdrowej myśli poliityeznej pol­
skiej pojawiła s,:ę r e w e 1 a C y j ni a 
publikacja Romana Dmowskiego p. t. 
„Świat powojenny i Polska4'. Książka 
ta odbiła się doniosłem echom i zagrani­
cą, a to z racji zawartych w niej gospo­
darczych i poliitycznych przewidywań. 
Jest to dzieło, które w trudmyim roku 
1951 iiialwdo polskiej myśli politycznej 
żnailezieinile drogi właściw ej, w labiryncie 
ni'ięd,zyinau'odo,wych intryg i powikłań.

Rok 1951 'w każdym raizie zamyka się 
ognonineim wzmożeniem (na nasze szczę­
ście) poililyc®nem Francji, która dzięki 
swej zapobiegliwości go-ipodarczej sta­
ła się jedną z niaj,większych potęg fiinaiji- 
soiwych świata., a przez to sanno decydni- 
jąicym czyinnikiiem w polityce, len wizros 
-iły sojuisianioziki jest dila Polski nader 
p-oniyślmym olbjawem.

Nowe życie wewnętrzne.
Oczywiście byłoby znacznie większą 

satysfakcją pisać o takim ^czrpście siły 
(chociażby w proporcji do zamożności) 
Pofeki, a lnie Francji. 1 z togo powoda 
wyrażać radość, przy sumów-anlu wyda­
rzeń roku ubiegłego. Niestety tej radoś­
ci na temat naszych slotomków wyraiziić 
niepodobna. Rok 1951 we wsizystkich l>oz 
wyjątku dziedzin arii był rokiem ogrom­
nie- przykrym.

Przesileń gabinetowych właściwie 
mię było. Ustąpi! pułkownik Skąweik, a 
p rem jorem 27 maja ąós-tal pulkowinilk 
Prysioir. Ministrem przemysłu i haurdilu 
został generał Zarzycki, mini-tireni robót 
puibllicizinych generał No,rwid-Ne.ugii.:a- 
ucr, miniisitrcm skarbu sędzia Jam Pil&ud- 
-kil. a pirzecież zmiany w gabinecie w sito- 
s,'.uniku do popi ze diii,i ego zostały podobno 
uczyń i one pod kątem... kryzysu gospo­
darczego i konieczności eiucrgicznej z nimi 
wałki. W ciągu roku Ministerstwo skar­
bili iiizuipelmione zostało czterema wice­
ministrami. Z poczynań rządu na uwagę 
zasługują: zan'ządzeniie w sipraiwie -cen. 
co w ywołało protest Izb przemyslowo- 
haudlowych; stworzemi e po odezwie Epi'- 
kopało w sprawie pomocy beizrohoczym 
państwowego komitetu do wałki z bez-

lcibociem, oraz zarządzenie dotyczące 
ob.n:żki nipo-ażeii urzędników pari-awo- 
wych. jak również projekt zmi.imy rta» 
lutu einerylainego.

W sytuacji wewnętr-Zno politycznej w 
ciągu roku 1951 cdiprężer.iie nie nastąpi­
ło. I (Iziail spolcczeństiwa w spraw ach, 
które powinny wiązać czyniik obywatel­
ski z czynnik i en i oficjalnym. m.i,nini:al- 
ny. lo też w roku ubiegłym bardziej'aimi 
żeli w latach innych, poprzedn i cli uw i- 
dcczinila się bierność s.poleezna,. opirija 
w sprawach dotyczących zagadnień ogół, 
mych, a komitety powoływane do za lań,- 
które dawniej wykonywalne' były satno- 
rzutnie przez społeczeństwo, coraiz częś­
ciej nabierają charakteru... z noni-iiiiacji;

W laik mi s-laiiiite rzeczy, w prai-ic, pcjia- 
wiają się coraz częściej -ositi-zegaweze gł-o 
sy. iż kontynuowanie nadal metody, po­
wodującej w konsek'.' en?ji u®unię-: ie 
czynnika obywatelskiego od współcdpo- - 
w'ed.ząiłiności za los państwa,, dopicwa- 
dizić może do smućiiye.li rezultatów. Sa­
nacja w tej chwiilfi głuchą je-l na to. na­
dużywając jedin-ociz-eśnie pojęcia pań-t-wo 
wośei. które utożsam i a ze sobą..-. W tym 
duclirn pragnęłaby zreformować w yelio- 
wamiie. oświatę, w tym celu zusto- s a­
la wiele środków, o których obszernie.

Cóż nami pcw.iedziul ręk 1951? -Czy. 
uprawnia do wy-ninwania jakichś 
'wniosków? Można 'zastanawiać się nad 
tein. <z\ nie było t::k’?h lnd':. którzy w 
odciziuciu lego, co może nastąpić, raidizlli, 
jak należy poi-i-ępc-wać, a inni zairoizu-: 
mialii z swbię. lekceważyli te rady, postę­
pując wcid.iug swego niewielkiego rozu­
mu i małego dośw iudcz-eaiia ze szkodę 
dla debra- powszechnego.

Otóż dla pi-izyklaidu s-lęgniijmy do ro­
ku... 1925. W październiku tego rc.ku .na 
konferencji krajowej Związku ludowo- 
narodowego pirzemawiał Roman Dnrowf 
ski i mówił:

...Nie chcc panów łudzić, nic jesteśmy 
dziećmi. najtrwar<l-zą prawdą miisimy so­
bie w oczy powiedzieć: będzie w Europię 
z roku na rok coraz, gorzej- bądźmy na 
to przygotowani... -

...trzeba być przygotowanym na to. żt 
mogą zajść wypadki bardzo ciężkie i b ir- 
kich jej krajach.
A po .-<-haiakteryZii-A amin e.eżkiego już 

wówczas położemlia Europy i w przcwii- 
dywamiiti jesizcze gorszych dni (takich 
jak dzi-iaj). mówił wówczas ten najwy­
bitniejszy polityk Poł- ki współeze.-.nej; 
że poniiędrz.y dwoma żywiolami kapltak-̂  
mu i zawżiętych przeciwniików katpiia- 
liizjinu znr.ijduje się żywioł narodowcy,

nie chodzi ani o kapitalizm, ani <> oba; 
lenie tego kapitalizmu, tylko chodzi o to, 
ażeby Ojczyzna była, len naród, który- 
będzie miał najwięcej takich ludzi, któ--’ 
rzy dbają o całość, o to. żeby Ojczyzna 
była, — ten naród tć czasy najlepiej prze­
trwa. największe przewroty przejdzie tak, 
że to odbędzie się z mniejszeni cieripienicm 
dla niegó, z niniejszcmi dla niego stratami 
Rek 1951 był tym rokiem, w którym, 

zbyt wielka jeszcze liczba ludzi z-.-.c.za- 
dzcitia byki sul geineiris pojęciem pań- 
stiwcwości. 7.apo'niń'i.aw-sz>\ że państwo to 
tylko pewna foumu. a treść to Oj-ęzyzrtiBs 
dla kitórej życ’e gototoi-są poświęcą’ zu- 
rów-no ci z lewa, jak i z prawa. Niestety 
rek 1951 upłynął pód znakiem stoaeyj- 
nego obsikuramtyzimiu połityczuicgo. A pi­
sał Maurycy Moelrnaic.ki jesizcze w roku 
1850:

Obskurantyzm polityczny nie toleruję 
u nas żadnej opozycji. Opozycja, mów na, ■ 
lub piśmienna przeciwko władzy zowie 
się bun,tern, zdradą. Tak i cesarzewiez z 
NoWosilcowetn rozumowali. Polska nie 
zginie brakiem obywateli i środków mater 
jalnych. ale zginie terroryzmem nier.ó. 
zuitiu.
Oby leni terroryzim niierc/z-umiu z reku 

1951 puizestał istnieć -w roku 1952. A 
wówczas może będzie więcej takich, 
którzy p-oinyśla o ..Ojczyźnie, jako całoś­
ci." ’ STEFAN ARNOLD.

NOWA FABRYKA SZYBOWCÓW.
Aeroklub wileński otrzymał pozwo­

lenie na produkowanie na miejscu a- 
paratów szybowcowych do użytku' 
prywatnego. Budowa warsztatów roz 
poc-znie sic w najbliższej przyszłości. 
Wyprodukowane w Wilnie szybowtoe 
mają być tańsze od aparatów innych 
wy twórni krajów ye.li. Otwarta ma 
być rów'nież'speciaIna sztkola pilo­
tażu

docz.ua
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Wiersz, wygłoszony w noc Sylwestro­

wą na zabawie towarzyskiej _ N. O. K. 
w resursie w Dąbrowie Górniczej.

Wybiła północ... północ niezwykła, 
lak słup graniczny na wielkich drogach, 
lak pieśń, co serca wiarą przenikła, 
Że będzie lepiej z pomocą Boga.

W taką noc właśnie, o tej godzinie 
Życzeń wiązankę składa się miłą
Po to, by stwierdzić, gdy znów rok minie, 
Że się na lepsze nic nie zmieniło.

Że północ dzisiaj taka jak inne,
Jeno ją człowiek w cudowność stroi, 
W jakieś nadzieje trochę dziecinne, 
A czas, jak zawsze, wciąż w miejseu stoi.
Rąbiemy czasu cielsko olbrzymie
Toporem bardzo mądrych obliczeń
I każdej cząstce dajemy imię
Wśród hucznych zabaw, śmiechu i życzeń.
Ta cząstka, która przed nami leży 
Zapadnie w łańcuch wydarzeń długi 
I własnem życiem czas krótki zmierzy 
Jako Rok Pański trzydziesty drugi.

W takiej okazji dawnym zwyczajem
Z najserdeczniejszą przyjaźnią w oku 
Złóżmy życzenia sobie nawzajem 
Po staropolska: — Dosiego Roku!
Złóżmy je dalej z gracją, i wdziękiem
Na miejscu w sercach pierwszem, osobneni 
Odruchem szczerym, uprzejmym, miękim 
Na pań gospodyń ręce nadobne.
Życzenie proste jako te słowa,
Aby jak Polska długa, szeroka 
Cała piękniejsza kraju połowa 
Stała się jedną wielką N. O. K.

Niech kwiat wesela spada na głowy, 
Na główki dzieci szczęście bez miary 
l niech kapłanki ognisk domowych 
Kupują tylko polskie towary.
Gdzie głód i chłodno, smutek niedoli 
Z ciemnotą ducha co dnia się zrasta 
Niech z świadomością jak nędza boli 
Pociechę niesie polska niewiasta.
W tak różnorakich życzeń potoku 
Niechże jaśnieje i to wspaniale, 
By panny wyszły zamąż w tym roku, 
A ściślej mówiąc, w tym karnawale.
Mężatkom życzę dzieci obficie — 
To Polski siła i polski sława
Oraz by nigdy nie weszła w życic 
Dla spraw' małżeńskich nowa ustawa.
Bo pocóż jeszcze ten jeden kwiatek
W kompleksie strapień przez żywot krótki? 
Dość już wdów mamy, panien, mężatek, 
Na jakież licho jeszcze rozwódki?
Panowie, sądzę, też tego zdania,
By z jedną żoną żyć w zgodzie wiecznie, 
A choć wątpliwość się z was wyłania 
Cicho przy paniach, bo to bezpieczniej.
Zresztą dla panów inne życzenie,... 
By człek umęczon jako pies gończy 
Miał zasłużone dobrze wytchnienie
J by się kryzys nareszcie skończył.

B.v jeśli nie strajk angielski, to niech 
Wybuchnie chociaż coś w tym rodzaju 
1 niech zysk w Szwecji na węgla tonie 
Będzie przynajmniej taki jak w kraju.
A po kryzysie strasznym obrazie, 
Gdy rąk do pracy wyruszą krocie, 
Niech pozostanie w najgorszym razie 
Ośmiogodzinna noc bezrobocia.
Dziwne bo zaszły zmiany w umysłach. 
Wiadomo, bieda kształci wspaniale, 
Walka o krótki, dzień pracy prysła, 
Bo lepiej dziesięć godzin niż wcale.
Tu w tak poważnym i świetnym gronie 
W postaci mądrych, szanownych tłumie 
O pracy kilka słów nje utonie.
Któż bardziej od was cenić ją umie?
Jakież życzenia wyłuskać jeszcze
L tajemnych pragnień złocistej przędzy? 
Może, by troski zelżały kleszcze '
I byście mieli dużo oieniedzy.

W noc sylwestrową, w noc pełną czarów’ 
Niech i ten wielki cud się doczepi, 
By wśród rządzenia mądrych umiarów 
W Ojczyźnie naszej działo się lepiej.
I niech w nas samych lepiej się stanie 
W każdym dniu życia, na każdym kroku, 
By w sercach wielkie wzeszło kochanie 
Od dziś na progu Nowego Roku.

K. Z. jako pośrednik
w zbieraniu ofiar na cele społeczne.

Podobnie jak w latach ubiegłych, 
administracja .,Kur jera Zachodniego" 
pośredniczyła w zbieraniu składek na 
■społeczne cele i w r. 1931. Ogółem 
za pośrednictwem „K. Z." społeczeń­
stwo przekazało w r. 1931- różnym in­
stytucjom i organizacjom poważna, 
kwoto 11053.51 zł.

Jefet to kwota rekordowa, jeśli się 
zważy, że w ten sposób za pośrednic­
twem naszego pisma złożyło spoleezeń 
stwo na cele społeczne: w 1929 roku 
5755.9^ zł., a w 1930 roku (>718.60 zł. 
Procentowo w stosunku do roku 1929 
ofiary, składane przez apołeczeństwo 
za pośrednictwem „K. Z.’, wzrosły 
prawie trzykrotnie, w stosunku zaś do 
roku 1930 o 3,7 proc.

Fakt ten jest dowodem wzrostu o- 
fiarności społecznej, a zarazem wzro­

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
1

Piątek

KALENDARZYK.
Dziś Nowy Rok 
Jutro Makarego B. 
Wschód słońca 7 m. 43. 
Zaohód „ 15 m. 29.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: W otchłani mórz.

. PAŁACE: Noce paryskie.
BĘDZIN

NOWOŚCI: Dziecko grzechu.
DĄBROWA

WANDA: Generał Crack.
ARS: Flip i Flap. — Walter Droesner. — 

Czarny śpiewak. — Tygodniki dźwiękowe. 
ZAWIERCIE

STELLA: świat szaleje.
ARLEKIN: Miłostki.

OLKUSZ
SŁONCE: Rapsodja rumuńska.

X JESZCZE TYLKO KILKANAŚCIE 
egzemplarzy „Katomclarza - Almanachu" 
Kurje.ra Zachodniego posiadamy na 
sprzedaż. Można je nabyć w adimintistra- 
cji KZ. w Sosnowcu i w filijacih. Do 5 
©tycznia nnusimy ustalać, c.zy po wyczer­
paniu pierwszego nakładu w ilości 6500 
egzemplarzy jaroibiiny drugi nakład Ka­
lend a.nza. Prosimy więc o zgto-aeimia do 
lego terminu.
X DEKRETEM J. E. KS. BISKUPA ke. 
kain. Fu. Raczyński mianowainy został 
dyrektorem Związku imstytucyj opiekuń­
czych i stoiwainzysizeń dobroczynnych 
djecezji Częstochowskiej, oddziału okrę­
gowego Zagłębia Dąbrowskiego w So­
snowcu.
X CHORJAN ŻYJE. W środę rozeszła 
się w Warszawie i stamtąd dostała się do 
naszego pisma wiadomość o zgonie zna­
nego i w Sosnowcu śpię walka 52-letniego 
Gustawa Chorjama (Jama Augusta Suzi­
na). Wiadomość tę podało kilka pism, a 
także radio, które w środę podało o tern 
komiuinikat. Okazało’ się jednak, że Cho­
rjan żyje, jakikolwiek po czterech trans­
fuzjach krwi stan jego zdrowia jest cięż­
ki. Ofiarą wiadomości o zgonie śpiewaka 
padła jego żona., która usłyszawszy wia­
domość z radli a dostała wstrząsu n erwo­
wego.

Przewieziony samolotem z Katowic do 
stolicy, Chorjan pozoetaje w szpitalu 
Dz. Jesus.

Gustaw Chorjan, śpiewak operowy, 
przyjechał niedawno do Polski po tomr- 
nec artystycznem w Stanach Zjedn. W 
Warszawie śpiewał dluiż-iz.y czas w ,.Mo>r- 
skieim Okiu“, poiłem w „Wesolem Oku , 
ostatnio zaś zakontraktowany został do 
oneretlkii katowiefldei. I

Rok Nowy nową niech będzie kartą 
Jasną i czystą w księdze żywota 
I niechaj będzie zgłoską niestartą 
Z woli wspanialej, z czystego złota.
Niech się świat w radość wielka obleka 
W tej nocy świeżych godzin natłoku, 
I niech z nas każdy w zdrowiu doczeka 
Za rok przyszłego Nowego Roku!

K. ĆWIERK.

Serdeczne Życzenia Nowo­
roczne przesyła swej Sz. Kli- 
jenteli 126

JAN GODLEWSKI 
wł. sklepu kolonjalno- 

spożywczego 
SOSNOWIEC, 
Jagiellońska 3 .(Bloki).

stu zaufania do „K. Z. “ jako placów­
ki społecznej.

W kwocie 11055.51 zł., złożonych w 
r. 1931 przez „K. Z.", partycypowało 
37 organizacyj czy funduszów, a m. 
in. ('hrześcjańskie Towarzystwo do­
broczynności w Sosnowcu kwotą 
5880.52 • zł., budowa kościoła w No­
wym Sielcu — 1280 zł., „Odpowiedź 

I reciranusowi" 1037.13 zł., Poletka 
Macierz Szkolna w Sosnowcu 145 zł., 
Towarzystwo Pań św. Wincentego 
a Paulo (dopiero w ostatnich miesią­
cach b.r.) 440.70 zł.. Koło opieki gim­
nazjum im. E. Plater 100 zł., Komitet 
przecigruźliczy 250 zl. i t. d. Najwię­
cej ofiar złożono na cele humanitarne.

Przedkładając powyższe sprawoz­
danie, w imieniu śnstytucyj, cieszą­
cych sic ofiarnością społeczeństwa, 
składamy podziękowanie: Bóg zapłać!

Stałym bywalcom restauracji 
„Savoy” w Sosnowcu serdeczne 
życzenia z okazji Nowego Ro­
ku składa 119

DYREKCJA

SAVOY’U

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w piątek, 1 bm. o godiz. 4-ej popołu­
dniu ..WESELE NA GÓRNYM ŚLĄSKU", 
barwne widowisko, osnute na tle zwycza­
jów ludu śląskiego. O godz. 8.15 powtórze­
nie świetnego żartu karnawałowego w 5 ak­
tach p.t. ..PERFUMY MOJEJ ŻONY". Zgro­
madzona na premjerze liczna publiczność 
bawiła się doskonale na tej komedii omy­
łek, darząc wykonawców nicni.i.lknącemi 
oklaskami. Ceny.miejsc zwykle od 1 do 5.60 
żł: Abonament proconto.wy i zniżki T..P.T.

Wszystkim moim Sz. Klijen- 
tom oraz znajomym z okazji 
Nowego 1932 Roku, składam 
tą drogą serdeczne życzenia

JAN GRĘDA
Warsztaty Mechaniczne 
Miedziano- Kotlarskie 

120 Sosnowiec, Swobodna 14

W sobotę 2 bm. o godz. 8.15 wiecz „PER­
FUMY MOJEJ ŻONY".

W niedzielę 5 bm. popołudniu o godz. 4 
po cenach popularnych od So gr. do 2.60 zl. 
rekordowa farsa p. t. „HISZPAŃSKA MU­
CHA11. Wieczorem o godz. 8.15 — ..PERFU­
MY MOJEJ ŻONY;

W próbach świetna komedia Tadeusza 
Lopalcwskiego p.t. „AURELLC1U. NIE RÓB 
TEGO", która osiągnęła niebywale powo­
dzenie na scenach: wileńskiej, poznańskiej 
i bydgoskiej, ukaże się u nas w wykonaniu 
najlepszych sil naszego zespołu pod rcż.y- 
serją E. Szafrańskiego.

Najserdeczniejsze życzenia 
Noworoczne składa swoim Sza­
nownym Klijentom

J. SCHABOWSKI 
Skład Broni, maszyn do szy­
cia, rowerów i Radjosprzętu 
DĄBROWA GÓRNICZA, 
Sobieskiego 10. —- 121

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Piątek — „Krysia Leśniczanka" 
Piątek — „Pod gwiaździstą banderą11 
Sobota — „Manewry jesienne" 
Niedziela — „Księżniczka Olała11

X DZIWNA KONSPIRACJA. Wszelkie 
dane, otrzymanie na podstawie spisu lud­
ności na terenie powiatu Będzińskiego 
koncentrują się u powiatów, komisarza 
spisowego. Nic ulega wątpliwości, że da­
ne te zawierają wiele ciekawego mate­
riału, tymczasem nie można ich otrzy­
mać, gdyż władze ccut-raine wydaly 
■wiręciz niezrozumiały zakaz tidizieilańiia 
jakichkolwiek wiadomości czy rozulita- 
tów, otrzymanych na podstawie przepro­
wadzonego spfeu ludności.
X JASEŁKA POLSKIE. Sekcja scenicz­
na Domu ludowego w Sosnowcu urządza 
w dniu 5 bm. o godz. 10 m. 50 poranek 
w kinie „Pałace", wystawiając „Jasełka 
Polskie". Dochód z poranku zostanie 
przeznaczony: 35 proc, na rzecz miejskie 
go komitetu do spraw ■ bezrobocia i 55 
■proc, na rzecz lokalnego komitetu Dni 
iprzeciiwgruźkczych w Sosnowcu. Właści­
ciele kina „Pałace" pp. Binder oddali na, 
ten cel salę bezpłatnie.
X „BETLEEM POLSKIE11. Stowarzysze­
nia młodzieży polskiej odegrają dzisiaj 
tj. din.ia 1 bm. w Domu katolickim w So­
snowcu (vis a vis kościoła) „Betleem Pol­
skie" L. Rydla., doskonale przygotowane 
i wyreżyserowane. Przedstawienie popo- 
łudłniowe rozpoczyna się o godiz. 4, wie­
czorowe o 8-ej.
X OPŁATEK Z CHOINKĄ W DĄBRO­
WIE. LOPP. kolo śródmieście w Dąbro­
wie urządza dnia 5 bm. o godz. 16 przy 
ul. Sicnkiewiiczą H tradycyjny Opłatek 

jz cirwiMlk-a.

Najserdeczniejsze życzenia 
Noworoczne, Szanownym Kli­
jentom przesyła 122

B. KONIECZNY
SOSNOWIEC,

ul. Warszawska 14.

Najserdeczniejsze życzenia 
Noworoczne przesyła swoim 
Klijentom i Znajomym 123

R. WOLSKI
SOSNOWIEC, 

ul. Modrzejowska 1.

Dosiego Roku
stałej Klijenteli życzy

A. KĘDZIERSKI
SKŁAD WĘDLIN

Sosnowiec, 3 Maja 21.
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Towarzystwo Pań
' ŚW. WINCENTEGO A PAULO 

DO SPOŁECZEŃSTWA.
Kończąc stary rok, pragniemy zapo­

znać apoflecizeństwo z wynikam i pracy 
naszej w Stewairzyazeiiriiu Pan św. W.im- 
L-entego a Paulin w pamaiji sosuowieidkiie.j 
w ciągu 'tiDzecih miie-ięcy, tj. od zatożemia 
Sto w a rzyi&zen i a.

Z -wietllką radością i zadowoleniem. ko- 
m iiiniilkuijcmy, że rezultaty naszej procy 
w Stowiorzyi-zeiniu okazały s-ię naidlsipo- 
dizietwane. Zawdzięczać to możemy tej 
Dikodiicaności, że społeczeństwo zrozumia­
ło ducha Stawarz yiszemta, opartego li tyll- 
ko ma miłości Bliźniego. 1 dlatego chęt­
nie pospieszyło z odiairamii, a to dało aiiaim 
możność otrzeć nlejędlną łzę bliźniego. 
Spełniło się >ma naszem Stowairizyazeiniiu 
to, co .powiedizial w swoim liście paster­
skim ks,, dir biiskup Kubina, zachęcając 
n.as do zakładania Stowarzyszenia św. 
Wincentego a Pauilo.

— Zabiewzimy się do tego pięknego 
dzieła z wiarą i radością — mówili' ks. 
Arcypa&tenz. — Z własnego doświadcze­
nia, bo w różnych pairafjach pracowałem 
w Stawarzy-'.zemiach św. Wincentego a 
Paulo, mogę twieirdizić, że nad teim dizie- 
łem czuwa Ojkitraność Bo-ka w szcze­
gólny, niekiedy wprost eudiowiny sposób. 
Nigdy nie zabrakło nam. potrzebnych 
środków, mim:) żeśmy nieraz*  .wyitfalii o- 
sitaitni grosz. i nie wiedzieli, -skąd manny 
czerpać nowe środki dlla nigdy nieusta- 
jącej biedy. Zawsze Dobry Bóg na sam 
szas talk dopomagał, żeśmy n igdy nie .by­
li zmuszeni przerywać dalszej dlziałall- 
ności.

1 nad naszem Stowarzyszeniem c®uw.a 
widocznie Opatrzność Bosika, bo dobrzy 
ludizie nasze Stowarzyszenie bardzo chęt­
nie popierają, to też pracy naszej nie 
przerywamy, i da Bóg, nie przerwiemy.

W kilku mii merach „Knuj era Zachod­
niego" podawaliśmy jnuż kidika razy, coś- 
my rozdali ubogim przed świętami, o- 
bectnie poda jemy to, co otrzymały dzieci 
biednie na gwiazdkę. Ogółem obdarzo­
nych było 290 dizieei. Rozdano ubranek 
nowych dla chłopców 70, sukienek no­
wych dla dziewcząt 120, butów nowych 
120 par, swetrów wełnianych nowych 72, ' 
oprócz kilkunastu- starych. Oipróca tego 
każde dziecko dodało strucelllkę, kilka 
jaibłek, trochę łakoci, kajety, książki, 
mydła i ołówki.

Składając to krótkie sprawozdane!, za­
rząd Stów. Pań św. Wincentego a Paullo 
tą drogą składa wszystkim ofiarodaw- 
eom .serdeczne, podziękowanie za wszel­
kie ofiary, ćizy to gotówką, czy w natu­
rze i prosić będzie św. Wiać, a Pauilo, 
aby On uprosił u Boga obfite łaski dila 
wszystkich ofiarodaw ców*.

Zarząd Stowarzyszenia Pań Miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo 

w Sosnowcu.

X PENSJA DLA KAWALERÓW „VIR- 
TUTI M1LITARI". Dowiiidiujemy się, że 
kasy skarbowe otrzymały polecenie wy­
płacania pensyj dlla kawalerów krzyża 
„Yiintiuiti Miilitari" począwszy od dni. 2 bm. 
X ROZPORZĄDZENIE O SPRZEDAŻY 
WYROBÓW TYTONIOWYCH. W ostat­
nim Dzienniku Ustaw ukazało się rozpo- 
nządaeniie ministra skarbu o koncesjono­
wanej sprzedaży wyrobów tytoniowych, 
wprowadzające szereg zmian w dotych­
czasowych prawach i obowiązkach ©prze 
dawców. Rozporządzenie to wchodzi w 
życie z dniem' 1 stycznia rb., jednocześ­
nie zaś tracą moc obowiązującą 25 po­
przednie rcziporządizeiUiia ministra skar­
bu w tej saniej sprawie.
X ZABAWA TANECZNA W NIWCE. 
Staraniem PMS. w. Niiwce odbędzie się 
w dniu 5 bim. w sali miejscowego Tow. 
muzyczno - dramatycznego piękna zaba­
wa tanecznia. Wstęp 5 zł., akademicy 5 

.■zł. Wejście tylko za zaproszeniami.

Niniejszein Zarząd cechu rzeźniako-wędli­
niarskiego w Sosnowcu oświadcza, że Zarząd 
Cechu jak również którykolwiek z człon­
ków nic ma nic wspólnego z nowootwartym 
targiem w Sosnowcu, przy ulicy 1 Maja nr. 
25., oraz zaznacza, że w' komisji sanitarnej 
przy przyjmowaniu tego targu nikt z człon­
ków Cechu udziału mc brał.

Zarząd Cechu nie zgadza się z otwarciem 
targu, gdzie pominięto wszystkie obowiązu­
jące przepisy, natomiast zaznacza. że od 
Dzionków Cechu wymaga się różnych rze­
szy w sklepach, jak wykładanie glazurą, 
umywalek, fartuchów, komiisyj sanitarnych, 
świadectw lekarskich, świadectw handlo­
wych i tjp. zaś targ od tych obowiązków 
zupełnie zestal zwolniony i prowadzony jest 
w największych anty sanitarny cli brudach.

ZARZĄD CECHU 11
Meźnicko-wedliniarskiego w Sosnowcu.

Wszystkim naszym Czytelnikom, Przy­
jaciołom i Współpracownikom składamy ży­
czenia Dosięga Roku!

„KURJER ZACHODNI".

Akcja oświatowa
Polskiej Macierzy Szkolnej.

Niedawno odbyło się w Sosnowcu 
zebranie (przedstawicieli inspektoratu 
szkolnego, nauczycielstwa powiatu 
Będzińskiego i Zawierciańskiego, za­
rządu 'okręgowego i Kół Polskiej Ma­
cierzy Szlkolnej, zwołane przez Ma­
cierz Szkolną dla 'wspólnego omówie­
nia akcji odczytowej na terenie po­
wiatu Będzińskiego. 'Zebranie otwo­
rzył prezes zarządu okręgowego Pol­
skiej Macierzy Szkolnej p. inż. Feliks 
Frycz, następnie kierownik wojewódz 
kiego wydziału oświaty pozaszkolnej 
przy Kole Polskiej Macierzy Szkol­
nej w Kielcach, ks. Stanisław Machów 
ski, złożył obszerne sprawozdanie z 
działalności wydziału za ulbiegłe. sie­
dem lat.

Do końca kwietnia 1931 r. wygło­
szono ogółem na terenie wszystkich 
powiatów 5737 odczytów przy udizia- 
le 479.739 słuchaczy. Pomimo cięż­
kich warunków, w jakich obecnie

wydział się znajduje, pomimo znnniej 
-zenia ilości mechaników.z 10-ciu na 
5-ciii, frekwencja nie zmniejszyła się 
lecz przeciwnie stale wzrastała.

Przy wydziale działa stale komisja 
referatowa i wychodzi „Biuletyn", w 
którym zabierają glos prelegenci. 
Mówca miiówil -zrzcgólowo organi­
zację akcji, obowiązki mechaników, 
pomoce techniczne i środki reklamy.

' Po sprawozdaniu wywiązała się 
dyskusja, w której zabierali glos pp. 
inspektor szkolny, przedstawiciele na­
uczycielstwa i Macierzy. W zakończe­
niu p. prezes F. Frycz zaznaczył, że 
omawiany system wykładów, prowa­
dzony przy pomocy mechaników ob­
jazdowych. .zainicjowany przez Pol­
ską Macierz Szkolną i posiadający 
już, własne cykle wydanych drukiem 
wykładów p. t. „Świat i ludzie” i 
„Prawda o Polsce”, żywo zaintereso­
wał Czechosłowację i Rumunję.

Likwidowanie stosunku 
do Judzi, którzy zaufali.

Jak . już nad mienialiśmy, powstała 
z-inicjatywy Sejmiku będzińskiego i 
prowadzenia przez urzędnika tegoż 
Sejmiku spółdzielnia mlleczareka w 
Gołónogu zakończyła swój żywioł, 
narażając -wielu łudzi . na dotkliwe 
straty.

Obecnie sprawa ta zaczyna przyli- 
czać formy skandalu, bowiem ludzi, 
którzy zaufali Sejmikowi i w dobrej 
wierze podpisywał: weksle spółdzielni 
zaczyna się (radować i ściągać przy­
musowo należności z weksli przez 
nich podpisanych.

Prawnie wszystko jest w porządku, 
gdyż za należności wekkslowe odpo­
wiadają osoby, których podpisy fi­
gurują na tych zobowiązaniach, czy 
jednakże jest rzeczą możliwą, aby 
Sejmik, a wice instytucja samorzą­
dowa i społeczna, mogła w podobny 
sposób likwidować stosunek swój do 
łudzi, którzy zaufali Sejmikowi i dia 
dobra sprawy nie obawiał się kłaść 
swych podpisów na zobowiązaniach 
spółdzielni.. A może to w pojęciu Sej­
miku. jest nowy i niezwykle skutecz­
ny sposób propagowania wśród lud­
ności ruchu spółdzielczego, po takiej.

bowiem nauczce każdy rolnik będzie 
pamiętał do śmierci,.że wszelka spół­
dzielczość grozi mm styatami łub rui­
ną i dlatego będzie się bronił przed 
wciąganiem go do jakiegokolwiek ru­
chu spółdzielczego.

W związku z tak pomysłowein li­
kwidowaniem cudzych win wśród 
zainteresowanej ludzkości powstało 
zrozumiałe wzburzenie i niewątpliwie 
wynikłe procesy sądowe wykażą. 
kto w tej sprawie zawinił i kto powi­
nien ponieść konsekwencje.

ZE SPORTU.
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 

HOKEJOWY.
Jak doniieśliiśmy we wczorajszym .nu­

merze, na szfuc®iiyin toi«c łyżwiarskim 
w Kąitowicaah odbywa ńię międtzyinaio- 
■cl&wy tiuirntej hokejowy z udziałem mi­
strza świaitas reprezentacji Kanady. Pro- 
grani rozgrywek dzisiejszych i jutrzej­
szych przedstawia się następująco: pią­
tek 1 hm.: godz. 15: Kanada — Europa, 
gedz. 14.3t): Rumunia- Brandenburg. So­
bota 2 kun.: godz. 19: Polska — Branden­
burg, godz. 20.30: Austria — Polska.

Zapobiegajcie chorobom!
Hasło to które obiega całą kule ziemska

wzywając tkie kulturalne śpóleezeń
siwa do w Iki z odwiecznym wrogiem ludz
kości choi /.mobilizowała ics/Ystkii
twóićzi*  u >y<tv lekarskie' <lo przeciwdzi.!
:izi'ie.i^ćg u^wii«lzv Ickai-kiej’1 nń
zawodnie egajądym wszelkim inf-k

tuej i krtaui. gxl.z:c uaj '.
wiej lokuj 
fterytu, sz 
środek, za obieg !,»<-zv baiłmint-Erbc. Pa

i zapach:!.
b tal

A’Jflo\
letki o przyjemnym smak 
szczane kilka r::z.v <lzi?nn

w ustach ci 1-2 tabletek ziipobiean j
infekcji. 1’ ir"r' i.1-hrbe jest zatem ńa.j.śku 

dkiem dezynfekcv.jnvm ja
my ustnej Nule y więc go n.icziwioeznio. za 

te. gdzie ' zachodzić ni-oż.
obawa zar się. . a szczególnie podeza
epide.m i i. ak’ w domu, szpitaiii, szkole it<
Kor/v \ ;■ duego nirwego opak ,

pb 20 t.iMetck. ki--....
; iz jest <1 
j.pteczuYcli

ł.i w aptekach : >4
11

Sprawa zryczałtowania 
ronATKi: przemysłowego.

W :'..r..t 3i) g! .1 odby.l) jię W Izbie 
i>i zeiin -i jw o - buiidloiwej .'icc.-; « .u 
|o : /u i kem:';; f;'iKi':isc’WO - pc.lat- 
KC«ej. na któr.m r ozp aitrzoino nz cr eg 
praw. M ę.tlzy i::h< mi rozpatrzono j>:zc- 

-I.JIY •. /I <’JO« nei.: , k:
zryc/ali:.wanta i.- latka przemysłu^ : gi 
dla drobnych plailniików; komisja oś a i .nil 
czyia s.ię zawullihiczo za projektem .rządo­
wym, który pnzewidiuje ustalani© ry­
czałtu na- podstawie przeciętnych uoirm 
obrotu z Lat 1928, 1929 i 1950 dla prze:'-ię 
bioirstw haindfowych, wykupujących HI 
i IV kuiegorję świadectw przemy Jo- 
wych, oraz dla przed■•siębiorstw przemy­
słowych, wykupujących VI, VII i V III. 
kaiegocję świadectw przemydoiwych, dla 
;przedi'iębioirst>w zaś skupu zaiwodtiiwego, 
'wykuipująeyeh kateigorję lV-tą. Podatek 
ma być: obliiczony według stawki 1 ,p.ioc. 
Poprawki komi-ji sizly w tym kiei uniiku. 
aby ryczalitoiwi podlleigaify wszystkie be? 
wyjątku praedsiębiOirstwia- przemysłowe, 
wykupujące wyżej podane kaleg-.?rje 
świadectw pnzemy sio wych, a ni ety'ko 
przedsiębiorstwa, których właściciele po­
siadają kantę rżernieślniiczą. Oraiz by ze 
wag-lędu na zmacamy spadek obrotu. ja-_ 
ki ini'.bi miej.-ce w r. 1951 i niewątp' w :e 
w dalszym ciągu uitirzyma się na takim 
samym poziomie w. r. 1952, obniżyć (.idli- 
czouą na podstawie obrotów ż lat 1928 
1929 i 1950 przeciętną normę o 2 pręc.'

W sprawie ammesf ji . podatkowej ko­
misja poleciła biuru izby rozpisanie an. 
kicty wśród radców Izby o-raz, siouarzy- 

eyjoeigo-, w jakim kie.rumku .powiimen iść 
wniiesek Iżby’ co do aannestji podatkowej 
w cidmiesie.niu do niektórych zaległości 
ipodaiflkowych. Jako postulat częściowej:, 
doraźnej amnies'tji pbdatkowej, kombj.a 
— na wniosek releirenta Sidkańsikiiogo — 
uchwailólii. by Izba zwróciła się do Minii- 
siertslw-ai skarbu o zwolnienie płaituiików, 
nieipirowadzących prawidłowych . kwiąg 
handlowych od obowiązku- wpłacenia 
czwartej załiezki na podatek patóemysio-- 
wy za r. 1951 względnie, o iileby to zwol­
nienie ze wagOędów budiżetoiwyęh było 
niiemożlHwe, o odroczenie terminal płat­
ności tejże załicizki do dnia 15 maja 1952 
r„ tj. do chwili płatności .nakazów płat­
niczych podatku przemysłowego za rek 
1951.

X DO KASY CHRZEŚC. T-WA DÓBR, 
w Sosnowcu zamiast powjnęzowań nowo­
rocznych zllożylli na kszitalceiiie- w rze­
miośle sierot (w złotych): dr. Kairol Za­
horski 25.. dyr. Ludwik Piątkowski 50, 
mcc. W. JędinzejeiwSey 20, Winę. Zarzyc­
ka 10, dĄ-ir. Kędzierski 5, fiirma Kozi al­
ków i Jędiryczek 5, Wiesio i Włodaio Ję- 
diryazek 6, W. Wiisizioziuilis 5. Na bezrobo- 
cizych Konad Kazimierz 1.50, rejent owa 
Emtiljai Dreszczowa 50.
X ŻYCZENIA. Z okazja ślubu p. Kazi­
miery Kaczorowskiej z p. Stanisławem 
Adamczykiem, który się odbył w dniu 
26-go grudnia 1951 r. w kościele katolic­
kim w Kaitowicac.il, zasyłają tą drogą 
rerdeczme życzenia Piracowwicy firmy 
M e c h a n i. c z >m a Wytwórnia W yrobów 
D.rzewiifych J. Świorezyńsk i i S. Adam­
czyk w Sosnowcu.
X ZARZĄD SEKCJI DOZORCÓW GÓR 
NICZO - TECHNICZNYCH Pobkiego 
Związku zawodowego pracowników prze 
myślowych i handlowych w Sosnowcu 
podaj© dk> ■Wiiadomości wszystkich' zaiiin- 
tercsowanycłi, że w dniu 5 hm. o godiz. 
10.50 odbędzie się w lokalu Związku w 
Sosnowcu (nil. Wairszaiwska 22 1 p.) z©- 
bramie członków zauzisiu sekcii.

Kaitowicac.il
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Dr. J. KOST
b. asystent P.fof. Josepha w Berlinie 

Bezoperacyjne leczenie żylaków 
i hemorojdów.

KATOWICE, MŁYŃSKA 2.
W piątki i soboty od 3 — 5. 103

Niedobory Izb rzemieśln.
BĘD/fe ROZKŁADANE 
NA RZEMIEŚLNIKÓW.

Minister przemysilu i lian dlu przedło­
żył Sejmowi projekt ustawy o zasileniiu 
Funduszów Izb rzemieślniczych. Dotąd 
środki te laby czerpały z dochodu z o- 
płait za egzaminy czeladnicze i maj>dor­
skie, aa- koirżystainie z dodatkowych urzą­
dzeń i świadczeń lab. wreszcie z dodat­
ków do świadectw przemysłowych, wy- 
kiuipyiwainych przez rzemieślników. 
.Wszystkie te źródła okaaaily się niewy­
starczające. Pozostawała jeszcze droga 
subwencji ze skarbu państwa, droga ta 
jednak obecnie jest zamknięta.

Z tego względu minister przemysłu 
przedłożył projekt ustawy, na mocy któ­
rej ministerstwo wyda przepisy, tyczące 
się roztożeinla niedoboru, odwołaniu itd., 
tamę zaś Izby na podstawie przedłożonej 
ustawy będą mogły różnicę między pre­
liminarzem wydatków a sumą samoist­
nych dochodów, rozłożyć na wszystkich 
nzcaniieślinilków, trudniących się rzemio- 
steim w okręgu Iżby.

W kawiarni przy stoliku.
W NOC SYLWESTROWĄ.

Nowy Rok — No, wyrok!

— W Starym Roku skończył się kry­
zys.

__ ?
— Rozpoczęła się... plajta.

— Gdy siedzi pięciu w kawiarni przy 
stoliku, to.jest fuil pokerowy.

—■ Dwóch pod nadzorem sadowym, a 
i/r®ech piajwsarzy.

— Co słychać?
— Lepiej...
— Lepiej?!!!...
-—(Lepiej nie mówić...

X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW­
CU. Miejski urnząd zdrowia zanotował 
następujące przypadki zachorowań i zgo­
nów na choroby zakaźne w Sosmoweu, 
zgłoszone za czas od 27 d>o 51 uib. m.: 
płonica — 5. błonica — 1. odra — 17, 
gruźlica pinie — 7 (6 zgonów). Pozartem 
odkażono mieszkań 3. odwszono w miej­
skim zakładzie dezynfekcyjnych 20 osób. 
X WYNIKI OBŁAWY. Podczas obław y 
policyjnej. urządzonej w nocy z dnia 30 
na 31 ub. m. aresztowani zostali w So­
snowcu zlodizicje: Izrael Barfełd i Eljasz 
Lańdaiu z B ielska- o rac He rman Kamm z 
Krakowa. którzy przyjechali do Sosinow- 
m na gościnne występy. Dobrana trójka 
siedzi.
X Z PIWNICY Piotra Gawędy, zamiesz­
kałego w Sosnowcu przy ul. Strzelecki ej 
2 skradziono 15 kg. słoniny, marynaty i 
soki. Poszkodowany oblicza siwe straty 
na 133 zł.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Poli­
cja śląska aresztowała mieszkańca. Dą­
browy, Czesława Giemzę. który skradl 
urzęclńiicizce W. Daneckiej torebkę. Zło­
dzieja przokaiżamo. władzom sądowym w 
Katowicach.

Odpowiedni Redakcji.
Lew Dąb: Pańska ..Krysia i pajace-' 

jest może b. sentyment alnem przeżyciem 
□eobietem. ale bez wartości literackiej. 
Możemy tylko się cieszyć, że udało się 
Panini tak giracko odpędzić od swej Co- 
lombimy iunydi aimtaorów, co nie zaw­
sze udaje się. Wątpimy jednak, czy pan 
długo -wytrwa w roli Pierrota, Nie do 
druku.

P. Szymon Domiczek: Do druku nic 
ladaje się przesiany nam wiersz w od- 
□owiedizi prof. Reybekietowi. Odeiślcmy 
go jednak, bo jest b. miły i serdeczny.

Skin ar d: Jakkolwiek pan nowelkę swą 
,Dwa zegary” ofiarował „swej K. Z.“, 
nie wyd.rulkujemy, gdyż jest sfelbą a u- 
stęp o Brześciu... uiicceniziuraJtny.

„Urocz-ka“: Pisze pani: „Uirok ci zada­
łam, fałszywy chłopczyku, będzie teraz 
westchnień i strapień bez 1-iikiu". Skąd to 
pewność? A może tylko tak wydane się, 
oatni? Trzeba ooczekać!

Upili Mm-loime 

sprawcami kradzieży w Dąbrowie.
We wczorajszym numerze donieśli­

śmy o kilku kradzieżach, dokonanych 
na terenie Zagłębia. W wyniku docho­
dzeń policyjnych wykryto sprawców 
dwóch kradzieży i aresztowano ich. 
Mianowicie aresztowano sprawców 
okradzenia sklepu spożywczego Her- 
szlika Gorzeli w Dąbrowie i' cerkwi 
prawosławnej w Sosnowcu.

Kradzieży k Dąbrowie dokonali 
dwaj rodowici dąbrowianie, zawodo­
wi złodzieje, odbywający obecnie swą 
powinność wojskową. Jeden z nich 
Edward Hak jest szeregowcem woj­
skowego więzienia śledczego w Kró; 
kowie, drugi zaś, Stanisław Sobieraj 
— szeregowcem 40 p. p., stacjonowa­
nego we Lwowie. Obaj przyjechali 
do Dąbrowy na urlop świąteczny, a 
kradzieży dokonali w celu zaopatrze­
nia się w gotówkę, jak sami zeznali.

Kombinacja szofera Lubaszka
CZYLI NIE ŻĄDAJ PIENIĘDZY, JAK CI SIĘ NIE NALEŻĄ.

W październiku ub. r. na kopalni 
„Reden” T-wa franko-polskiego w Dą­
browie Górniczej wydarzyła się kata­
strofa kolejowa. Pchane przez loko­
motywę wagony wpadly na posesję 
Opatow.iczów, dotykającą do placu 
kopalni, zburzyły komórki i znajdu­
jący się tara garaż.

W jakiś czas po wypadku do zarzą­
du kopalni „Reden” zgłosił się szofer 
Bronisław Lubaszka żądając 3800 zł. 
za zniszczony motor samochodu fir­
my „Fiat“ oraz inne części, które w 
czasie katastrofy uległy rozbiciu w 
garażu u Opatowiczów.

Towarzystwo uważało, że suma żą­
dana przez Lubaszkę jest zbyt wygó­
rowana, zaproponowano mu 950 zł., 
na co Lubaszka zgodził się, kwitując 
jednocześnie z wszelkich pretensyj.

W parę miesięcy po załatwieniu ra­
chunku z Lubaszka do T-wa zgłosił 
się Apolonjusz Wroński, mieszkaniec

Dąbrowy z doniesieniem, że szofer Lu­
baszka z Adamem Opatowiczem bez­
pośrednio po katastrofie kolejowej na 
kopalni, podłożyli motor samochodu 
pomiędzy cegły zrujnowanych komó­
rek, by uzyskać w ten sposóib odszko­
dowanie.

Wszczęło dochodzenie, które uśiali- 
lo, że Lubaszka z Opatowiczem przy­
wieźli motor z Będzina, rozbili go i 
drzucili w gruzy, imitując, że został 
strzaskany przez wagony.

Obecnie 30-letni Bronisław Lubasz­
ka (Podlipie, gm. Bolesław) oraz 
28-letni Adam Opatowicz (Dąbrowa 
Górnicza, Król. Jadwigi 2) stanęli 
przed Sądem okręgowym, oskarżeni’o 
oszustwo..

Wina oskarżonych została udowod­
nioną i Sąd wydał wyrok skazujący 
Lubaszkę na 1 rok, a Opaiowicza na 
8 miesięcy więzienia.

Oszust — „dentysta”
skazany na dwa lata więzienia.

Głośną była w swoim czasie w Za­
głębiu sprawa aresztowania iprzez 
miejsco\vą policję oszusta, który pod 
nazwiskie^h niejakiego Jana Szwarca 
został zaangażowany- na podstawie 
sfałszowanych dokumentów na stano­
wisko lekarza - dentysty- przez powia­
tową Kasę chorych w Sosnowcu. 
Szwarc pełnił swe obowiązki w amibu 
la tor jura Kaśy chorych w Dąbrowie, 
podobno nawet ku ogólnemu zadowo­
leniu ubezpieczonych.

Po zdemaskowaniu fałszywego den­
tysty- przez wydział śledczy okazało 
się, że rzekomym dentystą Szwarcem 
był 23-letni Apolinary Bróż, rodem 
ze Lwowa.

Po ukończeniu kursów anaturycz- 
nych we Lwowie, gdzie również roz­
począł praktykę dentystyczną. Broż 
wyjechał do Poznania i tutaj posłu­
giwał się fąłszywemi papierami, oraz 
podrobionym indeksem, uczęszczał na 
wydział lekarski tamtejszego uniwer­
sytetu. Poza wykładami zdołał wkrę­
cić się również do laboratorjów po­
znańskich i dzięki wrodzonym zdol­
nościom i ujmującej powierzchowno­
ści maskował się doskonale, a powie­
rzone mu prace wykonywał bez za­

rzutu. W Poznaniu występował on 
pod przybranem nieprawnie nazwi­
skiem Jana Tadeusza Szwarca, nale­
żącym do jego kolegi i przyjaciela z 
czasów lwowskich.

Pewnego dnia zniknął nagle z Pozna 
nia i wyjechał do Łodzi, gtlzie wszedł 
w bliższe stosunki z zamożną właści­
cielką zakładu krawieckiego, którą 
następnie poślubił. Przehulawszy pie­
niądze żony, Broż wyjechał do Kielc, 
gdzie do spółki z technikiem denty­
stycznym Gingoldem otworzył laibo- 
ratorjum dentystyczne. Wykwitowa- 
\vszy wspólnika i nazaciągawszy dłu­
gów, Broż wyjechał do Sosnowca, 
gdzie uzyskał posadę dentysty w Ka­
sie chorych.

Po parumiesięcznej praktyce zde­
maskowano go, aresztowano i odesła­
no do dyspozycji władz śledczych w 
Kielcach, które osadziły go w więzie-

Po rocznym pobycie w więzieniu, 
gdzie leczył zęby swym współtowa­
rzyszom oraz personelowi więzienia, 
Broż stanął onęgdaj przed Sądem o- 
kręgowym. W wyniku rozprawy Broż 
został skazany na dwa lata więzienia 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego.

Kronika Olkuska.
Krwawa bójka na chrzcinach.

W din. 27 ulb. m. mieszkalnie spakoijuiego 
gospodarza. Jama Adamczyka w Podil.ipiu 
gm. Boleslaiw, stolo się wiidowinią krwa­
wej awantury. W dinwu tymi obchodzono 
u niego hucznie ehinzciny najmłodszej la­
torośli.

Wesoły nastrój zaibaiwy, jak zwykłe, 
przerwali i)iv|i>r<>sze.ni goście. Jeden z 
nich. Franciszek Todon, znamy aiwauituir- 
niik, rozpoczął taniec pomimo sprzeciwu 
demo wiuików; Szwagirow ie gospód ai’za 
lózef świetczyina i Wacław Heiiczyk z

na drogę powrotną.
Obu złodziei przekazano władzom 

wojskowym. Oprócz złodziei areszto­
wana została również paserka Wikto­
ria Legut z Będzna (Okrzei 80), któ­
rą osadzono w więzieniu. Podczas re­
wizji, przeprowadzonej w mieszkaniu 
Legutowej znaleziono część skradzio­
nego towaru w sklepie Gorzeli.

Sprawcami okradzenia cerkwi o- 
kazali się mieszkańcy Sosnowca Wła­
dysław Sobota (Wysoka 6), Jan Ło­
siński (Wysoka 8) i Feliks Sielski 
(Wysoka 3). U Sielskiego znaleziono 
część przedmiotów, pochodzących z 
kradzieży. Jak się okazało, dokony­
wali oni kradzieży systematycznie od 
dłuższego czasu, korzystając z tego, że 
cerkiew była nieczynna i nikt jej nie 
pilnował. Złodziei przekazano władzom 
sądowym. 

Zakaiwiia pod Strzemieszycami usiłowali 
wyrzucić iintruizów za dirawii.

Wówczas w ciemnej sionce rozegrała 
się krwawa bójka. Todor i jego kolega 
Stanisław Janik ze Sławkowa rztioiili się 
na oponentów i iiiterailiiuie pokra jali! ich 
noiżanni.

Hajczyk otrzymał sześć ran kltótych, 
Świe.rezyna zaś oprócz kilku ran kłó- 
tych. otrzymał cios u brzuch, który o- 
tworzy ł całą jamę bnzusiana..

Sitmiwców iwasakw aresztowano. t>o-

sakodowainych zaś przywieziono do szpi­
tala w Oikuszu., gdizie Świerczyina zimarł.

Kino Domu robotniczego wyświetla 
dizisiaj dramat Reymonta — „CHŁOPI41.

X ŚLUB. W dniu 29 bm. w kościele pa- 
rafjainym w Olkuszu odbył się ślub ol- 
kuszamima ,p. Romana Waligórskiego; por. 
72 pp. 7. p. Ronią Stolarską, również ol- 
kaszanką, inaiuczycielką szkoły powęzecb 
ncij w Olkuszu.

X ZAMIAST ŻYCZEŃ NOWOROCZ­
NYCH. Dorocznym zwyczajem Towa­
rzystwo dobroczynności w Olkuszu zwra 
ca się do ogółu mieszkańców miasta z 
gorącą prośbą o składanie ofiar na. o- 
chronikę, -zamiast życzeń noworocznych. 
Początek w tym łańcuchu ofiarności dalii 
pp. Wegełijusowic z. einemitowni ..Kłucize4' 
10 żł’. Ofiary przyjmuje prezeska T-wa 
dobroczynności p. Z. Okrajniiowa.
X ŚWIĘTY MIKOŁAJ w Olkuszu przy- 
niósł czystego zysku zl. 80, z' których 
zakupiono dila najbiedniejszej dziatwy 
szkolnej pończochy, mateirjail na bioliiiz- 
nę i sweterki.
X LIKWIDACJA P. K. CII. W OLKU­
SZU. W dniu wczorajszym odbyto się o- 
fiicjailme przejęcie agend P. K. óh. w Ol­
kuszu przez okręgową Kasę chorych w 
Sosnowcu. W związłku z tem część wrzęd- 
.ników biurpwych ma przejść do Sosnow­
ca ,a cizęśc ma być zwoimioną. Jednak do 
dnia wczorajszego żaden z praco>wniików 
o swoim łosie nic był jeszcze powiado­
miony tak, że faktycznie nie wie, cizy 
2 stycznia ma się stawić do pracy lub 
nie Ambulatoi-jum Kasy przeniesione 
zostało również wczoraj db sail hiiu.ro- 
wyieh.

X ZMIANA NAZWY GMINY. Starostwo 
oflkuskie zawiadomiło w dniu 29 ub. m. 
gmiinę w.iejską Wolbrom o zmianie naz­
wy tej gminy na ..Dłiużec", polecając je­
dnocześnie opublikowanie o tem miesz­
kańcom gminy, oraiz używania pieczęci, 
z nową nazwą gminy.

X CUKIER DLA DZIECI BEZROBO 
CZYCH. Powiatowy komitet do spiraw 
bezrobocia otrzymał w tych dniach 3000 
kg. cukru specjałlnię dla daieci bezrobo- 
czych, względnie do obdzielenia w pierw­
szym rzędzie międizy istniejące kuchnie 
•dllia dożyiwiania daieci. Tego rodzaju 
kuchnie uruchomione są: w Bolesławiu 
dla około 1000 dzieci, w Ogrodzieńcu dla 
około 150 dżieci, w Wierbce, Slawniowic 
i Pilicy dfla około 300 dzieci. Najdawniej 
i najspraiwniiej funkcjonującą kiuchuią 
dla dożywiania dzieci jest kuchnia w Pi­
licy dizięki energicznej i niesirudlzonej 
pracy p. Bomzykowiskiego. Tamtejszy ko­
mitet pomocy dzieciom powstał jeszcze 
ubiegłego lata zamaz po zamknięciu fa­
bryk papieru w Wiierbce i Sław^niowie.
X KURSY INSTRUKTORSKIE. Powia­
towy komitet LOPP. w Olkuszu oliwie­
nia >w dniu 3 bm., pierwszy kurs iinstnukl 
toirski II kategorii OPG. Po naibożeń- 
stwiie o godiz. 10 i pól nastąpi powitanie 
kuirsistów pr‘zez starostę Sta-miaowsikiego 
i inspektora wojewódzkiego lept. Kotu- 
lewicza w sali giminastyczinej szkoły po- 
'Wisizechnej nr. 1.

X NA MURZE FABRYKI „OLKUSZ" 
lHilleżącej dio koncernu Westenów, wy­
wieszone zostało ogłoszenie o obniżeniu 
płac dniówkowych o 7 proc, z dniem 1 
stycznia rb. Gdyby robotnicy na obniż­
kę tę, wywołaną kryzysem, nie mogli się 
zgoidlzić, zauząd zmuszony będzie fabry­
kę zamknąć. Po remoncie świątecznym 
fatbryka rusza dopiero 7 bm.

X DEKLARACJE WŁAŚCICIELI AU­
TOBUSÓW. Kilkunastu właśetoicJi auto­
busów, kursujących ńa linji zaglębiow- 
skiiej, oraiz Sosnowiec — Olkusz — Wo­
dzisław, złożyło na ręce prezesa Związku 
właścicieli au tobusów doktoracie n.a zgo­
dę pirtzejścia z opłat od faktycznie sprze­
danych biletów na opłatę ryczałtową na 
rzecz funduszu drogowego, jak również 
zobowiązali ®ię zaległe opłaty na I i II 
kwartał budżetowy 1931-52 uiścić w ter­
minach przcpisanyc.li. Ci właściciele au­
tobusów, którzy złożyli deklaracje, bę­
dą mogli uruchomić swe wozy już od 1 
stycznia.
X „SŁOŃCE11 A NIE „ORZEŁ1’. Dzier­
żawcy kima ..Orzeł” w Olkuszu pp. Le- 
lito, z dniem dzisiejszym zmienili naziwę 
Swego przedsiębiorstwa na „Słońce”. Ki­
no „Słońce" draż ze zmianą nazwy za­
powiada '•wyświettonie pierwszorzędnych 
obrairów. nrzedewszTKifkicm ńotokięh.
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NOWY ROK.
JAKIEMI CHWYTAĆ GO DŁOŃMI?

Jakiemi chwytać go dłońmi, 
lakierni witać go słowy?..
HejL Chyba jeno się cieszyć, 
Że lepszy będzie, że nowy!..
te pośród jego królestwa
Nie znajdzie miejsca niedola 
te pójdzie precz z naszej ziemi 
Na obce lasy i pola!
Serc bratnich wieniec szeroki
Zewrze się, zrośnie, zespoli;
Z oczu już Izy nie popłyną 
I w sercu nic nie zaboli.
W lodowych wichru poszumach, 
Pośród śnieżystych okiści _ 
Sen się miłości rozprzędzie... 
Sen się rozprzędzie i — ziści!
I kwiaty szczęścia zakwitło 
Tej nocy cudnej, godowej 
Gościńce życia ukwiecą
Przez cały Roczek, przez Nowy!..

W IMIĘ OJCA I SYNA...
W imię Ojca i Syna...
Pobłogosław Maryjo!..
Już minęia godzina,
Czas się Nowy poczyna.
Bija dzwony, och, biją!..

Żle nam, bardzo źle było,
Lecz gromada wytrwała.
Coś się komuś prześniło... 
Gdzieś lez wiele spłynęło... 
Ale Wiara ostała.

O ty Roku pragniony!
Cóż przynosisz nani w darze?
Czy choć wicher szalony,
Co tak bije w zagony —
Drogę do nas ci wśkaże?..

Nowąż idziesz drożyną.
Czy też szlakiem tym samym?.. 
Lecz niiu klęski twe miną — 
I nim nowe łzy spłyną— 
My cię sercem witamy!

Ponad bory zśnieżone,
Ku gwiaździstej krainie-
Idą słowa modlone...
I... „pod twoją obronę"...
Cichuteńki szept płynie.

już minęła godzina
Bijąż dzwony, och, biją...
Nowy czas się poczyna 
W imię Ojca i Syna...
Pobłogosław Maryjo!

W. BERNASIK.

Kromka Zawiercia.
X Z DN1EM 50 GRUDNIA nastąpiło cał­
kowite zunnikniiięciie wszy&tikidi daiatów 
labrylki ..Zawiercie" na przeciąg 5 tygo­
dni, miwnnowiciie do 5 Lutego rlb. Po po­
nowieni iiniiclio-miein.iti fabryki wszyscy 
robotnicy powrócą do pracy na dotych­
czasowych woi-uinkach. Przyczynią zam- 
knięcia „Zawiercia" jest braik zamówień. 
X NA BEZROBOCZYCH. Rracowinicy 
tutejszego Magii&tu-aitu zamiast tradycyj­
nego opłatka złożone na ten cel 90 zł. 
przeznaczyli na gwi aizidlkę dila biednych 
dizieoi. Właściciele tutejszych dwóch wie 
k^zyc.h restauracyj, a mianowicie „Wer­
salu" i „Savoy‘u" zgódiziJi się na dobro­
wolne opodatkowanie na rzecz bezrobo- 
czych w wysokości 10 proc, od zapłaco­
nych przez wszystkich gości rachunków 
we wczorajszą noc Sylwestrową. Przy­
kład ten godny naśladowania znalazł 
przeciiw.nilka we właścicielu nowootwar- 
iej kawiarni i cukierni p. n. „Astorja".
X CZĘŚCIOWE URUCHOMIENIE AU­
TOBUSÓW. W tych dniach na linji Za­
wiercie — Pilica zastały uruchomione 3 
autobusy, których wlliaściciele wykąpali 
bilety rządowe i wpłacali pewną ratę na 
poczet zaległych podatków. Cisami wła­
ściciele orl Nowego Roku będą jeździć 
Da ryczałt. Pozostali zaś trzej właścicie­
le autobusów kursujących na tej samej 
linji, którzy nie wpłacili żadnych rat na 
poczet zaległości ryczałtu nie otrzyma­
ją i będą nadal spoczywać, powiększa­
jąc tymi sposobem grono beznoiboczych. 
Widać, że nic wszystkim wliaści ciełom 
autobusów jednakowo się powodizi.
X PRZEDSTAWIENIE „LIRY“. W dniu 
dzisiejszym w sali Domu ludowego o g. 
7 wiecz. Tow. śpiewacze „Liira“ urządza 
przedstaw ienie pt. „Obywatelka z Kro­
wodrzy".
X NA GWIAZDKĘ DLA BIEDNYCH 
DZIECI. Zauząd fabryki huifnailii na Bo­
ro woni Polu pod Zawierciem złożył na 
ręce prezr-ki Czerwonego Krzyża p. Z. 
Banachiewićzowej 40!) zl. z przeznacze­
niem na gwiazdkę dla biednych dzieci. 
X POSYPYWAĆ CHODNIKI . PIA­
SKIEM. Na wszystkich chodnikach ulic 
oibsŁeao miasta, do przebytej odwilży u-

tworzyly się zwarto wdiwiercclinie lodo­
we, na których przechodnie co krok fi­
kają koziołki, narażając się zby t często 
na dotkliwe pbtiliućzeniie. Możeby nare­
szcie właściciele nieruchomości zrozu­

■iarskich u stóp tatr.Jeden z lepszych terenów

ŻYCIE GOSPODARCZE
(akie towary objęte zostały zakazem przywozu?

Zakazem przywozu objęte być mają' 
w związku z uowem rozporządzeniem 
m. in. następujące towary:

Zboże ziarniste i strączkowe, mąka; ka- 
szai, słód, groch polerowany, ryż, kroch­
mal, warzywa okopowe, owoce, jagody-, 
wyroby cukiernicze, drożdże, chmiel, a- 
raik rum. koniak, wódki słodkie, miód, 
porter, piwo, ryby (z wyjątkiem śledzi). 
kaiwior iitp.

Żużle Tbotmasai, jelita, oletina. skóry su­
rowe, wierzchnie miękkie, bydlęce, koń­
skie i cielęce, obuwie sikó rżane zwykle 
i lakierowane, irękaiwiczki skórzane i 
wszelkiego rodzaju wyroby galanteryj­
ne skórzane.

Wyroby ciesielskie, bednarskie, koło­
dziejskie i garncarskie, szyby lustrzanie, 
luetra, szkło taiflowc, obuwie z kauczu­
ku. kalosze.

Wodorotlenki, siarczan sodu, oleje ro­
ślinnie, alumiujium, miedź, nikiel, kobalt 
i imne stopy, wyroby z metali, kłódki i

Doniosłe poczynania organizacyjne
PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZEGO.

W związku z wprowadzeniem cła 
ua surową bawełnę w wysokości 45 
zl. od 100 kg., wyłaniają się obecnie 
i dyskutowane są poważnie duże mo­
żliwości organizacyjne polskiego prze­
mysłu włókienniczego. Wprowadzenie 
cła spowoduje bowiem silniejszą niż 
dotąd kartelizację przędzalnictwa ba­
wełnianego i stworzy nowe doniosłe 
poczynania na drodze dalszego ©ce­
mentowania innych gałęzi włókiennic­
twa. Jak wiadomo bowiem, kartel 
przed zaimków będzie miał prawo zwal 
niania swych członków od płacenia 
powyższego cła. Dalsze dyskusje nad 
kartelizacją przemysłu włókiennicze­
go, które zdaniem zainteresowanych 
mogłyby doprowadzić do całkowitego 
uzdrowienia tej gałęzi produkcji kon­
tynuowane są obecnie w porozumie­
niu z czynnikami rządowemi. Zagad­
nienia ceł bawełnianych zazębiają sic 
bowiem ściśle o projektowany mono­
pol importu surowej bawełny, co 
w założeniu swem ma na celu ©kie-

Kronika go
11.718.500 ZŁ. NA ZASIŁKI DLA BEZRO­

BOCZYCH. W dniu 50 b. m. odbyło 
się posiedzenie zarządu głównego Fun­
duszu bezrobocia, na którem ustalono 
preliminarz budżetowy na miesiąc styczeń 
1952. Preliminarz ten przewiduje m. in. na 
zasiłki ustawowe dla bczroboczyeh robotni­
ków. oraz na. koszty ich przejazdów .do no­
wych miejsc pracy kwotę 11.718.500 zl. 
Kwotę powyższą ustalono w przewidywa- . 
niu, że uprawnionych do korzystania z za­
siłków usawowych będzie w styczniu oko­
ło 150.000 bezrobocz.Ych.

PODWYŻSZENIE EMISJI 5-PROCENTO- 
WEJ POŻYCZKI KONWERSYJNEJ. W Dziwi 
nikli Ustaw z dnia 24 grudnia 1951 r. ogło­
szone zostało rozoorządzenie ministra skaz-.

mieli, że posyipyiwamie ulic piaskiem jest 
konicciznem w czasie zimy, ws*a<k  nie na­
razi ich to na wielkie straty, a z pewno­
ścią zyskają sobie wdzięczność prżechod- 

za.mkii, drut miedziany, wyroby nożowni­
cze, sierpy, kosy, łopaty, widły, narzę­
dzia rzemieślnicze, maszyny nie wymie­
nione osobno w taryfie celnej, dźwigi 
hydrauliczne (z wyjątkiem osobowych), 
pompy odśrodkowe i turbiny, obrabiarki 
do metali, maszyny do szycia, armatury, 
maszyny elektryczne, akumulatory i 
płyty do nich, przyrządy i aparaty ele­
ktrotechniczne.

Aparaty i części radjowc, rowery i ich 
częścią ,masa papierowai, tektura, papier 
i wyroby z niego (za wyjątkiem tektury 
na maitryce drukarskie i papieru gaze­
towego), przędza włókiennicza, lniana, 
wełna przędenna, tkaniny bawełniane, 
lniane, pólwclniaue i inne, bielizna sto­
łowa, artykuły plecione szmukieisikiie, o- 
dzież, bielizna i konfekcja.

Damskie kapelusze i czapeczki, para­
sole, guziki, spinki, przybory piśmienne 
i rysunkowe. 

rowanie transportów tego surowca do 
portu gdyńskiego i wyeliminowanie 
kosztownego pośrednictwa konkuren­
cyjnych portów niemieckich. .

Czynniki rządowe z izainteresowa- 
niern obserwują te dążenia organiza­
cyjne na terenie wtókienictwa, któ­
rych pierwszym etapem było stworze­
nie 100-procentowego kartelu przę- 
dzalników bawełnianych. W sferach 
przemysłu włókienniczego przewidy­
wane jest ewentualne wprowadzenie 
ceł ochronnych na pewne importowa­
ne do Polski artykuły włókiennicze, 
co pozostawać ma w związku z pro- 
jektowąnem zryczałtowaniem podat­
ku obrotowego we włókiennictwie. W 
razie, gdyby dyskutowane obecnie 
projekty weszły w fazę realizacji, na- 
wiąizanyby został ściślejszy kontakt 
z czynnikami rządowemi za pośredni­
ctwem męża zaufania rządu o szero­
kich pełnomocnictwach, którego dzia­
łalność obejmowałaby całą skarteli- 
zowaną produkcję.

spodarcza.
bu z dalia 9-go listopada 1951 r. podwyż- 
szające wysokość emisji 5 proc, pożyczki 
konwersyjinej z 1924 r., ustalonej rozporzą­
dzeniem ministra skarbu z dnia 19 listopada 
1950 r. (Dz. U. R. P. Nr. 87 poz. 6S5) na 
270.000.000 złotych do sumy 290.000.000 zl. 
15 pierwszych rat umorzenia, przypadają­
cych na 20 milionów złotych, o które zo- 
stajc powiększona emisja 5 proc, pożyczki 
■kon wersyjnej z r. 1924, a których suma wy­
nosi 8.752.000 zl.. zostają uznane za umorzo­
ne z dniem wejścia w życie niniejszego roz 
porządzenia.

Plan umorzenia 5 proc, pożyczki koirwcr- 
.syjinej z 1924 r. ńa 270 milijonów zl. ustalo­
ny w załączniku do rozporządzenia ministra 
skarbu z dnia 19 listopada 1950 r„ został za­

stąpiony planem umorzenia tej pożyczki dla 
sumy' 290 miljonów złotych, załączonym do 
ostatniego roporządzenia.

SKRÓCENIE CZASU PRACY W FABRY- 
KACU MONOPOLU TYTONIOWEGO.’ W 
większości fabryk Polskiego Monopolu Ty­
toniowego zostanie z początkiem roku przy 
szlego skrócony czas pracy z pięciu na czte­
ry dni w tygodniu. Skrócenie czasu pracy 
okazało się konieczne ze waględu ua znacz­
ne zmaiiejszeńie się konsumeji wyrobów 
tytoniowych, oraz z uwagi na konieczność 
uniknięcia redukcji pracowników przy obce 
nem silnem natężeniu bezrobocia.

Nasz dział radiowa.
RADJOWY RECITAL CHOPINOWSKI.
Dn. 2. I o godz. 20.15 — w sobotnim cyklu 

utworów Chopina zaszczyt interpretatora, 
tych lak bardzo słuchanych audycyj zagra­
nicą, pnzypada prof. Marja.nowi Dąbrow­
skiemu. Koncert rozpocznie Ballada G-inoll. 
napisjina przez Chopina wkrótce po rozsta­
niu się z Mar ją Wodzińską. Ballada zapew­
ne osnuta pod włażeniem osobistem, ale 
formowania z myślą poetyokej, która, mu 
poddały ballady Mickiewicza.- Dwa drama­
tyczne Nokturny Cis-moll i C-moll są rów­
nież tragedjami wyśpiewa nem i z płomien­
nej wyobraźni i smutnego serca. Dwie Etiu­
dy objektywjiiejisze zapewne od utworów 
poprzednich, są dzieleni rzeczowego artyzmu 
i kunsztownej, misternej równowagi.

PROGRAM RADJOWY. 
PIĄTEK, 1 STYCZNIA 1952.

10.50 Nabożeństwo z Klasztoru O.O. Fran­
ciszkanów _ w Panewnikach-I.igocie na Ślą­
sku — 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej — 12.10 Komunikat meteorolo­
giczny — 12.15 Poranek muzyczny z Filhar- 
inonj-i Warszawskiej — 14.00 Ks. Dr. Bole­
sław Rosiński: ,.O szczęściu ludzkieni" — 
14220 Intermezzo muzyczne — 14.40 „Co sły­
chać, o. czem wiedzieć trzeba" — wygi, dyr- 
Szczepan Mędrzecki — 15.00 Muzyka lekka
— 15.55 Słuchowisko dla dzieci starszych i 
młodzieży p.t. „Gdy północ wyrbila'1 pióra 
Kaz. Konarskiego — 16.20 Intermezzo mu­
zyczne — 16.40 „O kolejach elektrycznych1*
— opowie prof. Lud-wik- Wagrzywalski —
16.55 Intermezzo muzyczne — 17.15 „Będzie 
lępiej1' — felijeton rvyglosi p. Maciej Grusz­
czyński — 17.50 „Zabawy noworoczne i

■przed stu łat1' — prof. Henryk Mościcki — 
17.45 Koncert popołudniowy — 19.00 „Bery 
i bojki śląskie1’ — Karlik z Kocyndra — 
19.25 Rozmaitości — 19.45 Słuchowisko „Łob­
zowskie Wesele’1 — Anczyca — 20.15 Kon­
cert symfoniczny z Filharmonji Warszaw­
skiej. W przerwie feiljcłon literacki p. Zofji 
Nałkowskiej p.t. „Rozmowa z człowiekiem”
— 22.40 Komunikat meteorologiczny — 22.45

■Komunikaty7 sportowe — 25.00 Skrzynka
Bicztowa w języku francuskim — 25.50

iizyka lekka i taneczna.
SOBOTA, 2 STYCZNIA 1952.

11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­
rjackiej — 12.10 Koncert z płyt gramolono,- 
wych — 15.10 Komunikat meteorologiczny 
— 15.15 Komunikat gospodarczy7 — 15.05 In­
termezzo muzyczne — 15.15 'Wiadomości
wojskowe dla wszysflkich — 15.25 Przegląd 
czasopism kobiecych — p. Marja Ankiewi- 
czowa — 15.45 Koncert z płyt gramofono­
wych — 16.20 Radjokronika — d>r. Marjan 
Stępowski — 16.40 Skrzynka pocztowa roz­
głośni katowickiej dla dzieci — 17.00 Nabo­
żeństwo z Ostrej Brąmy w Wilnie. — 18.05 
Słuchowisko dla młodzieży: „Ocalenie Me- 
lisandry11- czyli „Bohaterski czyn Don Ki; 
chota1’ oprać. B. Hertza i St. Karwickiegó 
7. ŁL muzyczną komp. F. Rybickiego — 18.50 
Koncert dla młodzieży poświęcony utworom 
Jana Strussa — J8.50 Rozmaitości — 19.05 
Mieczysław Mikuła: Feljeton sportowy p.t. 
„Państwo a wychowanie fizyczne". — 19.20 
Kazimierz Rutkowski: „Rowerem przez A- 
fi-ykę Północną — Wjazd do Marokka11. — 
20.00 „Na widnokręgu’1 — 20.15 Koncert
muzyki lekkiej 21.55 Feljeton p.t. „Po co 
pani zarabia?" — wygi. p. Jadwiga Kraw­
czyńska, — 22.10 Koncert Chopinowski w
wykonaniu Marjana Dąbrowskiego — 22.45 
Komunikat meteorologiczny — 22.50 Wiado­
mości sportowe — 25.00 Muzyka lekka i ta­
neczna z kawiarni „Atłantic’1 w Katowicach

STANISŁAW PETKIEWICZ 
najszybszy biegacz Dolski.
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Z całej Polski.
OFIARNOŚĆ 

KOMISARZY SPISOWYCH.
Jak wynika z raportów władz spi­

sowych, wielu komisarzy powszednie­
go spisu ludności przeprowadzało spis 
z wielką ofiarnością, w niezwykle cięż 
kich warunkach. M. in. na wyróżnie­
nie zasługuje wypadek przeprowa­
dzenia spisu przez jednego z komisa­
rzy w województwie Poznańskiem, 
który spełni! swój obowiązek z nara­
żeniem własnego życia. Komisarz spi­
nowy w Siemionkach (pow. Strze-liń- 
ski), p. Piotr Jakubowski, przeprowa­
dzić miał sp.s ośmiu rodzin, zamiesz­
kałych na półwyspie Potrzymiccli na 
jeziorze Goplo. W dniu spisu dostęp 
do półwyspu byl zupełnie niemożli­
wy i mieszkańcy jego kompjletnie od 
cięci byli od świata. Łodzią nie można 
było dostać się na półwysep, gdyż je­
zioro pokryte było lodem, natomiast 
lód byl tak slaby, że pzejście po nim 
również było niemożliwe;'droga okręż 
na przez bagna i moczary także była 
nie do przebycia. I’. Jakubowski udał 
się mimo wszystko w drogę przez je­
zioro, doszedłszy jednak do połowy, 
musiał zawrócić, gdyż lód począł się 
łamać. Niezrażony item niepowodze­
niem, następnego dniai powtórnie spró 
bował szczęścia i udało mu się do­
trzeć do półwyspu. W dniu tym, żaden 
z mieszkańców Potrzypiiechu nie od­
ważył się na przejście przez jezioro.

ORYGINALNY HANDEL 
SACHARYNĄ.

Z Ciechanowa donoszą: W miastecz 
ku Różany jeden z podoficerów stra­
ży granicznej wipadł przypadkiem na 
zupełnie oryginalny, choć oburzający 
sposób sprzedawania przemyconej sa­
charyny. Oto pewna mieszkanka po­
bliskiej wsi sprzedawała przemycaną 
sacharynę w drobnych ilościach w 
czasie nabożeństwa w kościele. Handel 
ten odbywał się bardzo dyskretnie ...
sacharyna wędrowała wśród ławek 
kościelnych. Obecny na nabożeństwie 
podoficer straży granicznej zauwa­
żył jak ieś dziwne machinacje. Kiedy 
utwierdził się w przekonaniu, że w 
kościele uprawia się jakiś podejrzany 
proceder, zdołał handlarkę przy po­
mocy władz kościelnych ująć. W o- 
statniej chwili usiłowała ona podrzu­
cić posiadaną przy sobie sacharynę w 
ilości około pól klg.

Rzeczy ciekawe.
ILE LAL CZŁOWIEK PRZEŚPI?
Gdyby komuś powiedzieć, że prze­

spał 20 lat, toby wzruszył ramiona­
mi, jak przed warjatcm. A jednak 
pewien Anglik obliczył (bo czego oni 
nic obliczają), że człowiek liczący 60 
lat życia, przesypia 20 lat. Liczy w 
ten sposób: 7 godzin pracy, 1 i pół go­
dziny na jedzenie, 3 godziny rcfzryw- 
ki, 2 i pól godziny ruchu, i godzinę 
na toaletę, I na ubranie a 8 godzin 
na spanie. W ciągu lat 60 te 8 godzin 
snu codziennego uczynią Jat 20. Na 
właściwą pracę przypada 17 i pół ro­
ku. Tak oblicza Anglik; nie wszyscy 
jednak mają czas na rozrywki, ruch 
i na toaletę. Cii z pewnością daleko 
więcej lat poświęcają pracy, a mniej 
prześpią.

EGIPSKI PONCZ.
Recepta na poricz z iprzcd 4000 la­

ty znaleziona została w grotach kró­
lewskich w Egipcie w postaci papy- 
rusu datującego się z okresu panowa­
nia faraona Menesa. Recepta ta brzmi: 
„Utrzyj kilkanaście jajek z płynnym 
miodem i sokiem świeżych winogron. 
Zagotuj potem czerwone wino i wilej 
doń gdy zacznie się gotować przygo­
towaną mieszaninę. Mieszaj na ogniu 
dopóki nie ukaże się piana na powierz 
chni. Do gotowego napoju dodaj tro­
chę miąższu z granatów '. Staroegip- 
ski poncz jest zatem poprzednikiem 
nowoczesnego ponczu, który towarzy. 
szy wszystkim biesiadom i uroczysto­
ściom sylwestrowym w naszej starej 
Europie.

Z WYSOKA.
Książę: — Słyszałem, jakieś nieprzystojne 

iaiasy, co .to znaczy. Pąpkiss?
Maitrc <l'hotcl: — Wasza Miłość wybaczy, 

obchodzimy z żoną złote wesele.
Książe: — Proszę bardzo. abv się to wię­

cej nie powtarzało.

Genjaloy wynalazca 
czy genjalny oszust?

W iparyskiem laboratorj uin szko­
ły centralnej odbywa się niezwykle 
widowisko. Codzień przychodzi tam 
do pracy w ubiorze aresztania Polak 
—- inż. Zbigniew Dunikowski. Przy­
chodzi niegolony, bez krawata i bez. 
sznurowadeł, on-elegeiit i człowiek 
znany niedawno w najlepszych sfe­
rach towarzyskich Francji i Paryża.

A tymczasem w pismach francus­
kich aż roi się od szczegółów z ży­
cia Dunikowskiego i wszyscy zadają 
sobie pytanie:

— Genjalny wynalazca czy genjal- 
ny oszust?

Jaik wiadomo, Dunikowski wydo­
bywał złoto z piasku przy pomocy 
aparatu swego wynalazku w znacz, 
nie większej ilości niż inni wydoby­
wali dotychczas, następnie Dunikow­
skiego doświadczenia szły w kierun­
ku analizy zawartości ziemi i mecha­
nicznego sposobu wydzielania z niej 
różnych metalów oprócz złota.

Główny jego współpracownik Mat- 
liieu Giorgini objaśnia obecnie, w ja­
ki sposób pracował Dunikowski przy 
wydobywaniu złota z piasku. Piasek 
ów był dostarczany z wielkich lach 
w Mentonie przez pana Prochaskę.

— Walcowano go początkowo — o- 
powiada p. Giorgini — na ruchomych 
miedzianych płytach przy pomocy 
prądu elektrycznego. Jednocześnie pia 
sek ten był poddawany działaniom 
promieni ultra-fioleiowych, otrzymy­
wanych z lamp o silnein napięciu, rtę 
ci i prądu elektrycznego wydobywa­
nego z kondensatorów umieszczonych 
nad tehii lniedziancmi płytami. Lecz 
cała tajemnica fabrykacji polega na 
przebieganiu potem specjalnego prą­
du przez, rury napełnione piaskiem 
i poddanie (działaniom specjalnie 
spreparowanej muter j i rad jo-aktyw- 
nej. Jest to najniebezpieczniejszy mo­
ment podczas całego eksperymentu. 
Następnie umieszczano w specjalnych 
piecach, nagrzewanych do wysokości 
1.400 stopni. Później oczyszczano 
kwasem siarczanym i otrzymywano 
małe sztabki złota. W rezultacie wszy­
stkie te operacje utwierdzają nas w 
tym, że piasek zawiera szlachetny 
metal.

Edison i krzesło elektryczne.
Prasa amerykańska podjęła ze zdwo 

jciną żairłiwościią kampainję przeciwko 
krzesłu elcklrycianeimu. jako motyw 
tej wzin-owiionej kompan jii podanie zo­
stało oświadczenie gubonnaitora New- 
Yaink, Roo®evełta, który w rozmowie 
z jednym ize swoich przyjaciół po­
wtórzył stówa wypowiedziane przez 
Edisona podczas ostałtniiej wizyty, ja­
ką złożył Roosevclt na parę tygodni 
przed śmiercią gonjalnego wy na.la.zcy. 
Odpowiadając na powiptszowamiia gu- 
beraiaóora odparł Edison: „Zgadzam 
sie z nanem. że elekfcryuaność Test 

14 s-ia-madi. W 25 stanach wyroki 
śmierci wykonywane są przez ścięcie, 
w 7 za pomocą tató zwanej „kameiry 
gazowej", zaś w 4 kara śmitórcii zosta­
ła zupełnie •ziniiesiioina.

Zeznania pana Giorgini o rezulta­
tach eksperymentów Dunikowskiego 
nie wypływają bynajmniej, z. miłości 
do (ego człowieka lub specjalnego 
uznama dla swego zwierzchnika. W y- 
-iią.pil on przed sędzią śledczym z. pre­
tensjami do Dunikowskiego o 30 ty­
sięcy franków, kióre mu tenże winien.

Zeznania innych świadków, bardzo 
poważnych są na korzyść oskarżone­
go. Inż, Atiali, członek Towarzystwa 
Wynalazków naukowych, zeznaje, że 
inż. Dunikowskiego poznał jeszcze 
przed 10 laty i wie ze źródeł bardzo 
wiarogodnych, że eksperymenty Du­
nikowskiego są bardzo poważne. Prze 
kopany o tern, zwrócił się do swych 
przyjaciół o utworzenie towarzystwa 
dla eksploatacji tego wynalazku. Je­
den z banków ofiarował się podtrzy­
mać całą sprawę lecz wymówił so­
bie ekspertyzę dokonaną przez znaw­
ców francuskich i angielskich. Wrę­
czono Dunikowskiemu pewną ilość 
piasku i otrzymali od niego sztabki 
złota. Wówczas zażądano, by Duni­
kowski odkrył tajemnicę, lecz Duni­
kowski uważał, że interesy jogo są 
n i c d os t a t oczu i e za g w a ran t owa n e.

Dunikowski prowadził życie na 
wielką skalę. Posiadał w Mentonie 
piękną willę-palacyk ..Mon Caprise”, 
którą zamieszkiwał wraz z piękną 
swą żoną w wieku 52 lat i czworgiem 
małych dzieci. Posiadał cztery wła­
sne samochody. Labo ra tor jum jogo 
było zaopatrzone w najnowocześniej­
sze aparaty i urządzenia?

Śledztwo postępuje bardzo szybko 
i zdaniem adwokata inż. Dunikowskie 
go w pierwszych dniach stycznia 
sprawa się wyjaśni i inż. Dunikowski 
będzie mógł w sławie i spokoju doko­
nać swego wybitnego dla całej ludz­
kości wynalazku.

Tymczasem, dyrektor szkoły cen­
tralnej. który bierze udział w aresz- 
tanckich doświadczeniach inż. Duni­
kowskiego, zapytany cp sądzi o jego 
doświadczeniach, dał wymijającą od­
powiedź, że jeszcze nie wyrobił 
sobie ostatecznego zdania i czeka... 
Publiczność zaś paryska rozchwytu­
je gazety, kióre mają naprawdę sen­
sacyjny. temat.

wici kinu błogosławiieńsitwem -dlla ludz­
kości. Boli mimie wszelako niewymow­
nie, że jeden iz moich wynalazków słu­
ży do pozbawiainii a życia niesizczęślii- 
wyc-li skazańców. Mówię oczywiście o 
krześle elektrycznem". Słowa te, któ­
re rctmiiosły się rychło po kraju, uwa­
żane są za rodzaj testamentu Edisona, 
skorzystano też z nich jako z haski. 
Zawiązało się też zrzeszenie, mające 
na celu walkę o skasowaiąiie krzesła 
elektrycznego.

Należy zaznaczyć, że kiizestó elek­
tryczne wiorawadizone zostało t.vliko w

KĄCIK DLA PAN.

Co było i co będzie.
Zaczynająca owy rok, dobrze jest 

czasem obejrzeć się za siebie i podsu­
mować, co nam przyniósł w zysku 
rok stary — nawet w dziedzinie mo­
dy. Można wtedy o tyle o ile obiek­
tywnie ocenić, co w nim było dobrego 
i złego, co przeszło bez śladu jako 
błyskotka sezonowa, a co pozostało, 
jako rzecz trwała. Co można było od­
rzucić, a co przystosować do życia 
codziennego. I wiele innych pożytecz­
nych na przyszłość refleksyj.

Otóż — co do roku 1931-go — moż­
na stwierdzić, że przyniósł on dużo 
urozmaicenia w modzie. W sukniach 
wieczorowych i balowych usłował 
narzucić nam staroświeczyznę — po­
wrót do jurniury i tysiące falbanek. 
Zdrowy rozsądek wybryk ten odrzu­
cił, modern zając go wprowadzeniem 
sutszych fałd i kloszów z tylu pod 
bardzb głębokim dekoltem. Monoton- 
ję czarnych sukien z czarnemi boler- 
katni, które od paru lat były czemś w 
rodzaju munduru, tak dalece były 
rozpowszechnione, ożywiła moda wpro 
wadzeniem bolerek kolorowych, ja- 
•skrawnych, połyskujących zalania-' 
niami yeluirów, z rękawkami do łok­
cia. suto obłożonemi Jutrem. 1 tu —• 
jaknajdalej idąca fantazja. Żakieciki 
skromniejsze zdobi tylko pasek fu­
trzany, żakieciki bardziej strojne, sor- 
ties balowo, mają szerokie mankiety 
od łokcia do kostki, sobolowe lub 
gronostajowe. Idąc jeszcze dalej — 
żakieciki cale z gronostajów, pasują­
ce do sukni każdego ,koloru.

Krótkie rękawy wprowadziły mo­
dę długich rękawiczek. Długość sto­
suje się do rękawów sukni łub żakie­
cika. Jeśli rękaw jest do łokcia, rę­
kawiczka też jest do łokcia. Jeśli ma 
się zamia-r przebywać przeważnie bez 
żakiecika, w sukni bez rękawów, rę­
kawiczki muszą zachodzić dó połowy 
ramienia. Najmodniejsze są czarne, 
jednak i i u są dowolne fantazje, jak 
np. desenie, albo rozcięcia, w które 
wstawione są kawałki togo samego 
materjalu. z którego zrobiona jest 
suknia.

Torebki wieczo-rowe — zamszowe j 
jedwabne o dziwaczych metalowych 
spięciach, w których dopuszczalna 
jest-największa fantazja i które eą 
jednocześnie całą ozdobą torebki. I o- 
rebki do codziennego użytku — du­
że, sportowe, z mocnej skóry, zacią­
gane w środku eclair'em, o podwój- 
nycli raczkach.

W sukniach codziennych zmiany 
są najmniejsze. Klosz staje się coraz 
dyskretniejszy i kryje się w kontra­
fałdach. Żeby czemś urozmaicić 
skromny krój sportowy dopusz-eiza 
się najdalej idące fantazje, w ręka­
wach: rozszerzenia, zwężenia, po­
dwójne mankiety, laldy nad łokciem 
itp. Dotyczy to zarówno sukien przed 
południowy cli, ja k wieczorowych i 
wiizyłowych.

Jeśli chodzi o ubranie na ulicę, mo­
da zdecydowanie lansowała futrzane 
żakieciki. I to było może najbardziej 
charakterystyczną jej zdobyczą w 
ubiegłym roku. Przetrwało to i prze­
trwa jeszcze dobrych parę sezonów. 
Ładne to, zgrabne — dla smukłych 
postaci, no i — kosztowne, jak wszy­
stko, co nam moda przyniosła.

Nowością sezonową, która wybu­
chła, jak fajerwerk i równie szybko 
zgasła, były piórka przy kapeluszach, 
Przetrwała sezon jesienny, zachwyci­
ła w pierwszej chwili i szybko znu­
dziła. Dziś kapelusze przybiera się 
wstążkami. Kszaft ich zabawny i sta­
roświecki — małych miseczek, albo 
kapelusików góralskich — nie jest 
już tak zawadjacki, jak z początkiem 
jesienego sezonu.

Jak zwykle, tak i tutaj, pierwsze 
ekscentryczne wybryki łagodzą się, 
przystosowują do warunków. Moda 
zimowa 1952 będzie ezla właśnie po 
tej linji i dlatego nie należy oczeki­
wać po niej rewelacji — których 
zresztą mamy już dość — lecz spo­
kojnych odmian istniejącego typu.

Amfa.
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Skon największego żonglera.
Ciekawa opowieść o życiu i sztuce Rastella.

W Bi rgamo, w swojem mieście ro­
dzinni, ni, zanart na ucktr mózgu Enri- 
co Rastelli największy żongler świata.

Rastoli pochodził ze starej rodziny 
artystów, która zawsze wydawała na 
świat wielkich żonglerów. Pradziad 
Rasteillicgo zabawiał swoją sztuką 
żonglcrską Napoleona w jego kwate­
rze generalnej w przeddzień bitwy 
narodów pod Lipskiem, a nazajutrz- 
wystąpi! przed trzema zwycięskimi 
monarchami.

Dziad i ojciec Rastolliego byli rów­
nież żonglerami, lecz ojciec Rastelli 
kon znie pragnął, aby malutki Fu­
rko poświęcił się innej sztuce, sztuce 
trapezu. Technika ta jednak nie od­
powiadała Rastelliemu. Wieczorami 
podczas nieobecności ojca brał pok ry­
ju inni jego piłki i laseczki. A pewne­
go dnia chłopczyk stanął przed nim 
■ zadziwił go: zademonstrował mu 
ABC sztuki żonglerskiej, pierwszy 
podstawowy trick żonglowania trze­
ma piłkami.

Mają lat 18, Ra-ielli zdobył już ta­
ką biegłość w żonglowaniu, iż był jed 
liym w swoim rodzaju żonglerem. U- 
lniał on. żonglować 8 p ikami liii) 8 
talerza tui. sztuka, której nie p-siadał 
dotąd żaden inny żogler.

Enrico Rasielii, który urodzi sic w 
Berga ino, całą prawie swoją młodość 
przeżył w Rospi, którą rodzina jego 
zwiedzała w podróżach artystycznych 
wzdłuż i ws.zi.rz. Wojna i rewolucja 
zatrzymały rodzinę Rastelilch w Ro­
sji. \\ Rosji rówiwż poślubił Enrko 
córkę pewnego duńskiego artysty. 
Dopici ■ w r. 1922 mógł opuścić Bol- 
Szewję. Otrzymał naychmiast engage­
ment w Nowym Jorku, gdzie go na­
zwano „ósmym ęudem świata'. Ra- 
stelli pobierał najwyż-ze honorarja. 
jakie kiedykolwiek pobierał jaki ar­
tysta, mniej więcej około 60 - 100.000 
zł. miesięcznie. Lecz nie były to za 
wysokie gaże, gdyż wszędzie, gdz ekol 
wiek Rastelli występował, wypełniał 
największe sale po brzegi.

Rastelli kochał serdecznie swoją 
śliczną małżonkę, która mu wszędzie 
towarzyszyła jako asy stentka. Pozo­
stawił troje dzieci, które wychowy­
wały się u jego rodziców.w Bergamo. 
Rodzina i jego sztuka wypełniały ca­
łe życie Rastellago. z którego twarzy

nigdy nie znikał promienny uśmiech 
szczęścia. Wprawdizie szeroka pu­
bliczność nie wiedziała, jak ascetycz­
nym sposobem życia, jak niezłomną 
energją Rastelli musiał wywalczyć 
sobie to szczęście i swoją sztukę.

Przez cale swoje życie Rastelli ćwi­
czył po 7 godzin dziennie a praca je­
go nie była tyle pracą mięśni, ile ra­
czej pracą mózgową i nerwów. Poza- 
tem artysta, posiadający wysoką am­
bicję, pracował wciąż nad udoskona­
leniem swej niezwykłej sztuki.

Rastelli był najgenjalniejszyni żon­
glerem świata. Był on więcej niż żon­
glerem. Zwykli żonglerzy są -ludźmi 
tresowanymi podobnymi do automa­
tu. Rastelli natomiast był uśmiechnię­
tym chłopcem, który grał i bawił się 
ze swojenii pilikami i laseczkami. A 
piłki te nie były niartwemi przedmio­
tom. W rękach jego zmieniały się one 
Jakgdyby w żywe zwierzątka, ja le­
gałyby w szybkie, zwinne wiewiórki 
czy myszki. Rasielii posiadał różne 
wspaniałe tricki, lecz najwięcej pędzi 
wiała go publiczność, kiedy igrał

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE
W LOS ANGELOS.

W lipcu 1932 r. Los Angelos (Kali- 
1'ornja IJ.S.A.) będzie areną między- 
na redo w ych za pasów olitn pi jskicli. 
Olimpjada rozgrywać się będzie w 
spec j a I ni e w y bu d owa n y m o Ib rzy m im 
stad jonie, który pomieści 125.000 wi­
dzów, przyby ły ch z całej Amery ki i 
ze wszystkich stron świata.

W (jlimipjadzie brać będą udział 
atleci i sportowcy przybyli ze wszy- 
'tkiili krajów w dużej liczbie. Dla 
pomieszczenia wszystkich ekip zawód 
ników buduje się miasto cale na za- 
chodnin krańcu Lcs Angeles. Miasto 
sportowe składa sic z cottage'ów dwu­
izbowych, w każdym zaś zostanie u- 
lokowanych czterech zawodników. 
Wielka hala długości 400 metrów 
służyć będzie jako sala jadalna: 
kuchnia znajdować się będzie pod 
kierownictwem kucharzy różnych na­
rodowości, tak, aby każda ekipa na­
rodowa mogła korzystać z tych dań,

właśnie owemi piłkami i laseczkami, 
kiedy niartwemi tętni przedmiotami 
tak się bawił, jakgdyby były treso­
wane, jakgdyby były wyjęte z pod 
prawa ciężkości. Piłki te latały do­
okoła jego głowy, dookoła twarzy, 
jakgdyby zaczarowane. Rastelli u- 
mial sprawić, iż barwna piłeczka dizie 
cinna powoli toczyła się w dół jego 
ciała, jak myszka, zatrzymywała się 
na chwilę na uniesionej pęcie i zno­
wu zwolna po łydce wracała w górę, 
wspinała się po plecach na głowę, o- 
krążała ją, spływała po czole i nosie, 
aby wreszcie zatrzymać się na końcu 
laseczki, którą żongler trzymał w li­
stach. Równocześnie kiedy piłeczka ta 
dokonywała takich cudów, ręce i ra­
miona artysty zajęte były mnóstwem 
innych piłeczek, które niemniej cie­
kawe wyprawiały harce, zawsze po­
słuszne woli swego pana. Przy tern 
wtszysilkic-m artysta uprawiał sztukę 
swoją z taką lekkością i gracją, iż wy 
dawał się człowiekikem nz tego 
świata., nie skrępowanym żadnemi 
więzami różnych praw fizykalnych.

do których jest przyzwyczajona u 
siebie w domu. Zawodnicy-kobiety 
będą ulokowane osobno w przebudo­
wanym na ten cel hallu uniwersyte-: 
tu kalifornijskiego, znajdującego się 
w pobliżu stadjonu. Przedstawiciele 
65 związków sportowych wezmą u- 
dzial w Olimpjadzie.' Los Angolo*  
przygotowuje się- gorączkowo na 
przyjęcie spodziewanych gości z za­
granicy.

W sprawie udziału zapaśników eu­
ropejskich, którzy będą mieli w Los 
Angeles ciężki orzech do zgryzienia 
w postaci najlepszych ekip sporto­
wych Nowego Świata, japonjj i Au- 
stralji, zabiera glos Władysław Bara­
ny, atleta węgierski, mistrz Europy. 
Barany 6tawia py tanie, jakich spor­
towców zapaśników winna wysłać 
Europa do Ameryki, aby wyjść zwy­
cięsko z ostrej walki.

Oceniając szanse atletów europej­

skich, sądzi Barany, iż jeśli chodzi o 
bitgi na dystan-e 100—2C0 metrów" 
największe widoki powodzenia mogli­
by m tć szybkobiegacze norwescy- i 
niemieccy. Na dystanse dłuższe, do 
I5C0 metrów liczyć można na Fin- 
landezyKÓw i 1'rancuza, Ladouin gue. 
do 5000 metrów wchodzi w- grę Ntit- 
nii, Kostrzewski (Polska), l.indgren 
(Danja), Syring (Niemcy).

W bogu Maratońskim i marszu 50- 
kilometrowym mają poważne szanse 
zawodney z krajów egzotycznych, 
co już < ię ujaw niło swego czasu, w 
Amsterdamie, jeśli chodzi o skoki na 
wysokość, nasi zawodnicy europejscy 
mogą śmiało zostać w domin, gdyż nie 
dorównają swoim przeciwnikom A- 
mery kanom i Japończykom; to same, 
w skokach na długość. W rzucaniu 
dyskiem będą mogli się zmierzyć w 
warunkach dość pomyślnych Węgrzy 
i Francuz: (Dongan i Remesz). W rztt 
canin oszczepem prym trzymają od- 
dawna przedstawiciele krajów Skan­
dynaw -k:; li. Finnowie, Szwedzi, Nor­
wegowie.

NA ogół można przypuszczać, iż mi­
mo znacznych kosztów podróży i po­
bytu, w Ameryce, zapaśnicy europej­
scy będą jednak dość licznie repre­
zentowani na Olimpjadzie. Finlandja 
wyśle zapewne 22 atletów-, kraje 
skandynawskie — ekipę liczącą oko­
ło 10-ciu osób. Niemcy — prawdopo­
dobnie tyleż zawodników, Francja —- 
około tego.

W sumie wyruszy do Los Angelos 
z Europy nie więcej zapewne niż 60-80 
zapaśników, co i tak będzie znacznym 
wysiłkiem ze względu na ciężką sy­
tuację finansową, w jakiej znajdują 
sic obecnie związki sportowe.

Of.

Czy wiecie, że.
■ Najmniej świąt obchodzi Holandja, w 

której praca ustaje zupełnie tylko podczas 
ś-ciu dni w roku, nie licząc niedzieli.

- W Anglji panuje od pewnego czasu epi- 
dęmja zachorowań na zapalenie ślepej kisz­
ki, co. jak stwierdza, słynny chirurg lon­
dyński. prof. Mackenzie, wywołane jest 
głównie, jego zdaniem, przez przeziębienie

— W Czechosłowacji przypadlo w r. 195( 
jedno zawarcie związków małżeńskich na 
każde 1000 mieszkańców.

— W Westerhausen, w Niemczech, wznie­
siono oryginalny pomnik, na którego cokole 
widnieje napis: ..Pamięci bezroboczych z r. 
1951“.

— Najwięcej drzwi posiada w Paryżu 
ginach Wielkiej Opery, gdyż jest ich w nim 
aż 2551.

— Największy kieł słoniowy, długości 425 
centymetrów, znajduje się w British Mu­
zeum w Londynie.

LITA MAWSEWICZOWA

W SWIATL.I
(WRAŻENIA Z PODRÓŻY).

Cuda ..Lazurowego Brzegu". Gaje oliwne 
Postój w St. Maxiinc. ..I.iljuwo-rózowe ska­
ły. Ńiz-za. Droga <lo M inte-Canlo; — pięk­

no panoram. - Mento.ua.

~ Wjeżdżamy w gaje oliwne btogoski- 
wfemej Pirówaiticj:, — ciągną się bez koń­
ca.— drzęwa srebrzysio-szare. llieMy- 
rhaji:e cło wierzb n.aszyih podobnie, odbi­
jają iiieikoi>zy:-'tnie na tle ja-k.ra-w.ej z-ie- 
iemi Łiig, wiiininic i magiiiolji.

St. Maxime!, — aut<w-car staje na wy­
brzeżu,' przód gości-nną resitaiinrac.ją. Iler- 
m'tage'u. Cóż za ircslycliiina intensyw- 
liość Lazuru morskiej powieiwchini, co za 
ula pronińeni sJonetznn ; li. Odczuwamy 
je w chw ńłi zaitrzymaiiiia. w I;ez.ru'..-liu, — 
są. tak palące, że przenikają, zda się na 
wyłoi, a jednak, upal n'e dokucza w 

" iią-jinw)ii.ejiszy,iii stopniu. Błogosla-wi się 
wprost to życiodajnie ciepło, ktć-.re przy 
50 st. C. w cieiniiu nie sprowadza oeięża- 
liościi i bezwładu, iirk często cdezmwa.nycli 
u nas przy wysokiej temperaturze. Za­
syceni na duchu, zasycamy teraiz ciała, 
ciesząc się, że przed nami jeszcze dal­
sze wtrażeinia i cuda. Po werandzie rcsita- 
uiracyjinej uwijają się hotelowi goście 
Hormitageu. — kobiety w eksceinilrycz- 
nych pyjaniach,. z ołmażoneini plecami, 
spałoneimd na bronę przez palące słońce, 
— mężc-zyżni w lekkich kąpielowych 
strojach — beztroska, swoboda, brak ety­
kiety i krepowania.

Nie mogę obojętnie pakrzeć w modre 
źrenice mo<rea. Co za przepaść między 
suhrowym Atla-iutykiem i tą przediziwade 
kojącą ciszą Śródziemnego blękito. Jak 
słodkie, jak pieśeiwe muszą być twe ra­
miona, o cudnie Mediterra.ne. Utonąć, za- 
niuirzyć się w twych lagunow ych glębi- 
naichL — Pjróżne marzeinial. — szofer

nawołuje do odjazdu. Ruszaniiy dalej. 
Teraz diroga biegnie miedzy morzem 

i szeregiem pałacyków, tonących w pal­
mach i kwitnących oleandrach. Kolo 
birzegu lazu.r nabiera odcieni zielonych, 
ton odcień zieloni mają w starych par­
kach stojące wody. Prkedaiwina pas-tolo- 
wośe. przechodząca, zda- się, w aiksąmiiit. 
Egzotyczne sosny zawrotnie pachną ży­
wicą. barw ią się w okół kw ln.ące olean­
dry. smukłe cyprysy, o kszlaiłcie obelis­
ków. ch-wieją melancholiijmie wieuracha- 
mi, nie mogąc się wyiżlbyć stmęitlkiu. Po 
krócititkiim pos-toj-u w St. Raiplia-el zbli­
żamy się do Trayas ci.

Nowe przed oczami otwierają się cu­
da-, „Les roches mauves“, ciudowmie har- 
moniaujące ,z błękitem morza. Nad. mod­
rą to-nią. liljowo-różowe skały porfirów, 
— cóż za niesłychanie pomysły ma ta 
genjalnia Przyroda! Niesamowicie dunże 
bloki skalne, pozbawione rośliiiinności. 
lecz tak malownicze wT ukladizie i rysun­
ku, że oglądamy się wokół, nie mogąc 
usiedzieć na miejscu. Na całym „Brizc- 
g-ti ‘ nigdzie dotąd nie widnieliśmy źdźbła 
trawy, a więc żadnych stwoirizeń, danych 
na pociechę człowiekom-i. Mówiono mi 
potem, że bydło j-esit stale 7.amkn-:ęle, ze 
względni na brak pastwisk.

L‘Eę®teire!... potem Ca<nmes. — Widzie­
liśmy je już z daleka, rozsypane białą 
plamą na luku w’ybrzeża. Pa-trząc z per­
spektywy na te piękne osiedla, miałam 
stale wrażenie, że aniołkowie rozsypali 
tu swe pióra. Wszystkie wille, pałacyki, 
domy śnieżno-białe, — nie jest to wszy­
stko bogate w architoktuirę i materjal, a 
wzbogacone jedynie zlotemi kaskadami 
słońca.

Wszystkie plaże po drodoe osypane 
n-icmask-ującymii się potomkami Adama 
i Ewy. Juain-les-Pins — Anlibes... — Kwi­
tnące juk.i; ozdobne w białe frondzie 
kwiatów palimy wa-chlair-zowe, — okryte 
owocem op-uintie; agawy, ze wzniesione- 
ini w górę ramionami kwiatostanów: sdi-

cyiiije, maiguolje, figi. Powódź egzotycz­
nej roślinności, — gubią się w tern myśli 
i oc«y, które z uiezwyklej flory przenio- 
sizą się co chwila na szafirową, po­
wierzchnię morza. Jestem, jak po haszy­
szu, i w tym stanic zachwytu wysiadam 
w Niizizy.

Pr-zed pałacowym hotelem wapauniałe 
strzeliste palmy, — kolorowy bażant z 
powagą przechadza, się w ich cieniu, o- 
b-ok altana z glicynji. Omdlewam z wra-- 
żeń, a tymczasem cud „Laiziurowego 
Brzegu" ma podobno swój punkt kuiln-i- 
macyjny na wiosnę, gdy wszystko okry­
wa się kwieoiem, gdy każdy krzew7 się 
izmieoi-a- w jakąś barwną plamę, każde 
drzewo w jaskrawe stroi się kolory. Po­
dobno!.., — jedino wiem, że wyobraźnia 
moja większego piękna wymarzyć nic 
jo-t zdolna.

Piierwsey nasz' spacer w Niszy, to sta­
re miasto, tak ciekawe w ch-airakiterze, 
tak odmienne "od nowej, modnej Nizzy. 
tak od-rębnem źyjące życiem. Wąziutkie 
ukc-zki, mające cechy nniast -włoskich, 
zdradzające bliskość słoneczniej Italji. 
Nowa Ni zza, za pizyk-l-adem Paryża, u- 
sitr-oila się w b-wlwa-ry: Debu.oehage. de 
La Victoire... Szerokie, pełne przestrzeni, 
z sizcregiem bogatych wystaw. 7. ..Place 
Massenra-'. strojnego w palmy, cudowne 

■ przejście na pll-ażę. wśród egzotycznych 
drzew i kirzewów. pod iłalące-mi promie­
niami słońca. Niebo be® zachmurzeń, 
słońce bez plam, — na kamienistej pla­
ży rojino, i gwarno, na. każdym kroku 
polśka mowa, ryw-aiLiizująca ż angielską. 
Wypoczywamy w beztrosce i swobodzie, 
nie kręipowaimi suchą etykietą. Lecz bli­
skość Mont on y. Monaco, Mon.te-Cairlo 
nie dają długo usiedzieć na miejscu.

Przez „Grainde Corniiiche1', Skonsitruo- 
wa-ną przez Napoleona I-go. wdzieramy 
się. jak orły, na 572 — metrową Mont 
Gros. U stóp Nirziza i morze. Niowyslo- 
wione bogactwo flory, owocujące figi i 
winnice, wykiwlitajace ze skal Dcl-argon-

je; coraz wyżej, wyżej, i oto, roztacza 
się przed nami: cud — panorama. Cap 
Fe-rrait, — nieduży półwysep, mięką lin- .. 
ją weiiiiający się w la-znr morza. — Ez® -
— byle gniazdo orłów i piratów; — ma­
lownicze Beaulie-u. Wjeżdżamy w climu 
ry i w mgłę nagich sikał, — tc-n.iemy, w 
tych gęstych muślinach, wiplątaini.. zda 
się, w olbrzymią pajęczynę, mie mogąc 
wydostać się r. tych mlecznych odmę­
tów. Samotna, amtyczina La Tur-bie i.... 
zakreślając olbrzymi luk. wpadamy na 
nową panoraimę: Monaco; Mo-nte-Gairło, 
z polyskującemi.. nakszlal-l chryzol-i-tów, 
dachami Casi.no. Lekko oddycha maszy­
na, — pozost-ają za iia-mi nagie skały, 
spiętrzone chmury i gęste welony mgieł,
— jak orły, spadamy na Meuitc-nę. Ibną- 
ea wśród plam, mimoz, pomarańcz i cy­
trynowych- gajów, sipokpjm-ie uśm iech pię­
ta Memiton-a!, — cóż za przedziwny kon­
trast z nagość ą. piętrzących się w gó­
rze. skal. Wszystkie szkarpy i spady 
otulone w amarantowe i niebieskie kiwi-c 
cie. Śnieżno-białe pióropusze kwitnących 
jiuik. — peilairgonije, heljotropy. kwitnące 
i owocnijące btfliany. •wiiinm.lce, brze.-kwi­
nie. szpalery drzew picpa-zowyeli, glok- 
symje, maginolje; glicynje...

Stajemy w cieniu korpnkowycli „poi- 
vre“ (pieprz). — w odległości paruset 
metrów granica wlo-'ka. Wśród skał ma­
ły posteronck. urzędinik francuski żąda 
dckumenifó.w Fra.nciu&kie stragany zasy­
panie blyi-kctk-aimi. o killka kroków-, nie­
mal bez przerwania ciągłości linji, Wló- 
si. proponujący swe charakterystyczne 
ozdoby. Tu framki,, tam liry, — tu dźwię­
czna fiamcus.zezyzna, tam śpiewna wio­
ska mowa. Goście naszego auło-caru — 
Czechoelowacy, Framcuizi, Niemcy, — 
kaleczą z uporom koronkowe srały 
drzew pieprzowych. Po krótkiej pauzie, 
dalej... Monaco, z książęca siedzibą, i— 
wsnan iałe Monto-Carl o.

Mento.ua
Casi.no
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ZAGŁĘBIANIE ZAOPATRUJĄ SIĘ
TYLKO W MYDŁO

„S I Ł
PRODUKOWANE W FABRYCE PRZETWORÓW TŁUSZCZOWYCH „SIŁA"

SOSNOWIEC, UL. CHEMICZNA 4 — 8, TEL. 1-05 i 6-65

TAMŻE NABYĆ MOŻNA WSZELKIEGO RODZAJU 
SMARY, OLEJE ROŚLINNE I MINERALNE,.

FABRYKA PAPY I PRZETWORÓW 
SMOŁOWCOWYCH.

frosiBij mli F. I. Pifflirtm
o regularne wpłacenie prenumeraty

za STYCZEŃ 1932 r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów

10390 Wmiilw Juk ZiWn!»“

POKWITOWANIE OFIAR
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kiwąera Zachodniego".
NA TOW. PAŃ ŚW. WINCENTEGO A 

PAULO: Strzelecki zamiast powinszowali 
noworocznych zl. 5 — (pięć), Eicenesowic za­
miast powinszowali noworocznych zl. 10 — 
(dziesięć).

NA BEZROBOCZYCH ZAMIAST POW1N- 
SZOWAŃ NOWOROCZNYCH: Ficenesowie 
zl. 10 — (dziesięć), Związek oficerów rezer­
wy Kolo w Sosnowcu zl. 20 — (dwadzieścia), 
dyrektąrj teatru miejskiego w Sosnowcu 
Tański zl. 5 - - (pięć), Aniela i Kazimierz 
Wośińscy zł. 25 — (dwadzieścia ipięć), M. 
Lipscy zl. 10 — (dziesięć). Stanislawowstiwo 
Dobkicwiczowic zl. 10 — .(dziesięć), Miieczy- 
slawowstwo Siwikówić zl. 10 — (dziesięć), 
Stcfanowstwo Robakowscy zl. 10 — (dzie­
sięć), Bronislawowstwo Pawłowscy zl. 10 — 
(dziesięć)..

NA CHRZEŚC. TOW. DOBROCZYNNO­
ŚCI: A. Bekkcrowic zamiast powinszowali 
noworocznych zł. 10 — (dziesięć).

NA T-WO POMOCY BIEDNYM W DĄ­
BROWIE GÓRNICZEJ: M. Zabicrzowsey za­
miast powinszowali noworocznych złotych 6

ŚLIZGAWKA

„SOKOŁA" w Sosnowcu
JEST OTWARTA 

Z DNIEM 1 STYCZNIA.
Nauki prawidłowej jazdy uczy

TRENERKA

PRZEZWISKO.
— No, proszę mówić! Dlaczego nadaliście 

m przezwisko „wyrostka robaczkowego"?
— Panic dyrektorze, |x> pierwsze jest pan 

zawsze podrażniony, a po drugie nikt nie 
wie- oo r>a.n tu właściwie robi.

Żądać tylko oryginalnego 
pudru

o miłym trwałym : subtelnym sapaahu

5 ta Bill «
Waselkie inne nawet o pobobnem 
brzmieniu nazwy lub opakowaniu nie 
maj< n!c wspólnego i oryginalnym

5 Fleurs FORVIL Paris. 
Prosimy nie ulegać namowom 
sprzedawców, usiłujących pudry 
o łudząco podobnych opakowa­
niach i nazwach sprzedawać za­

miast oryginalnego pudru
5 Fleurs FORVIL Paris
Polecamy wszechświatowej sławy wo­
dy kolońskie i perfumy 5 Fleurs 

Foryil oraz inne zapachy.

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe

KU R SiY1?ISiANIi_A I LIC Z E NI A 

na' maszynach”“ 
przyjmuje codziennie od 2 stycznia 1932 r. Sekretarjat 

KURSÓW HANDLOWYCH
M. Kołaczkowskiego w Będzinie, 

Sączewska 25, Tel. 7-90.
Po ukończeniu Kursu absolwentki (ci) otrzymują bezpłatnie świa 
dectws w/g wioru satwierdz. przez Min. Wys. R. iOśw. Publ. 

Zniżki tramwajowe. Prospekty - bezpłatnie.

Najmłodsi narciarze w jednej z. miejscowości w Alpach.

„WROTA INCOGNITO” 
w pałacu eks-króla Alfonsa XIII.

W Madrycie został otwarły dla 
zwiedzającej publiczności pałac kró­
lewski, wybudowany pirzee Filipa V. 
w 1757 roku. Za minimalną opłatą 
każdy obywatel najmłodszej republi­
ki i każden turysta może oglądać 
przepyszne pamiątki w jakie pałaę 
królewski obliitije i jak mieszkał i żył 
były monarcha. Wejście do prywat­
nych apartamentów 'króla naraizie 
jest jeszcze zamknięte.

Publiczność ma możność oglądania 
przebogatej kolekcji obrazów, dziel 
sztuki, dywanów zbieranych przez ca­
le wieki. Na wspaniałych wrotach 
głównych, przy których stała wa>ria 
królewskiej gwardji, umieszczono na- 
pifi tej treści: „Narodzie! miej piecze 
nad tym gmachem, który jest twoją 
własnością.

Po oglądnięciu całego pałacu poka­
zywana jest publiczności kuchnia, 
znajdująca sic w suierynie. przez któ­
rą wyszedł król Alfons XIII, udając 
się na wygnanie. Król wyszedł wej­
ściem sin żuawem. nr zeszedł nieszo 

park i siadł w oczekujący go automo­
bil, którym przez całą noc jechał na 
wygnanie.

Przez to samo wyjście nazwane o- 
bccnie „wrotami incognito" opuściła 
ojczyznę następnego ranka, królowa 
z dziećmi.

Ogłoszenie.
Syndyk Tymczasowy masy upadłości Sta­

nisława Urbańczyka, handlującego pod fir­
mą „Stanisław Urbańczyk, Cegielnia Elek­
tryczna w Zagórzu", działając zgodnie z art. 
502 K.1I. zawiadamia wszystkich 'wierzycie­
li masy, iż sprawdzenie wierzytelności od­
będzie się dnia 14 stycznia 1952 roku o go­
dzinie 11 rano w Sądzie Okręgowym w Sos­
nowcu.
; Na zebranie to stawić się powinni wszy­
scy zainteresowani osobiście lub przez 
swych pełnomocników, celem oświadczenia 
z jakiego tytułu i jakiej sumy są wierzycie­
lami, oraz przedłożenia odnośnych tytułów 
swych wierzytelności — Wierzyciele w tym 
terminie niestawający, mogą być pominięci 
przy mających nastąpić podziałach masy.

Syndyk Tymczasowy masy upadłości 
Stanisława Urbańczyka 

Adwokat TADEUSZ KUCHTA
Sosnowiec- Teatralna 1. — — — 118

imim
Fabryka wód

E. KOSMALA
SOSNOWIEC, Orla 12 tel. 2-85.

Poleca wody: znane na całym świecie

„SINALCO“ 125
oraz wodę owocową

„JUBILEUSZ©  W A“
RÓŻNIC E.

Janek dostał od matki w skórę. Matka
— Ukarałam cię wbrew woli, mnie boli 

to więcej, niż ciebie.
— Tak, plącze Janek, ale ciebie boli inne 

miejsce.
NIE NA MIEJSCU.

Panie profesorze, mój syn ma chyba du­
żo oryginalnych pomysłów?

— Owszem, ale niestety tylko przy orto- 
grafji.

TRUDNE ZADANIE.
— Dlaczego- pani tak bardzo się śpieszy i 

robotą pani Guzdralska?
— Chcialabym skończyć ten j>uillover, za­

nim sie skończy klebek wełny.
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NOWOOTWORZONE

WIELKIE HALE TARGOWE
w Sosnowcu, ul. 1 maja 21—25 (obok Sądu Okręgowego).

■
 WSZYSTKO MOŻNA KUPIĆ —CZYSTO, SUCHO I OBSZERNIE

WIELKI WYBÓR TO WARÓW NAJTAŃSZE CENY W ZAGŁĘBIU
Targi przedświąteczne odwiedziło pareset tysięcy kupujących z całego Zagłębia i Śląska.
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POSADY
i PRACE

CZELADNIK 
pieką nsik i potrzebny 
na stale z kaucją 1.000 
zl. Zgłoszenia ,..Ku- 
rjer Zachodni" w Za­
wierciu. 10545

MIóD naturalny 
kuracyjno - odżywszy 3 
kg. 10.20, 5 kg. 16.50.
GRZYBY prawe 
od 6 xł. kg. — — 8955 

. Koziołkow i Jędryczek,
Sosnowiec, 3 Maja 21.

OKAZYJNIE FUTRO 
nowe elektro - foki 
w y p r a w a ...Pec old a 1 ’ 
kolnie r z. po | > i cli c o w y 
na smukłą osobę.

Sosnowiec, Kołłątaja
11. m. 1. 10587

KUPNO
i SPRZEDAŻ

LÓKOMOBłLĘ
20-to K. M. i maszynę 
cegi a rską st oj ącą 1)ro 
dii kującą 1.400 cegły 
na godzinę sprzedam. 
Wiadomość: ..Ku r jer 
Zachodni?, iDabiowa.

10595

Rumba i Ran- 
ebera
™ Nina Ci- 
choniowa So­
snowiec L‘hI,w 

&T Bę<łzin 
klub urzędników 
samorządu — — w 

we kółko rnosw°: 
cu 7 stycznia w Będzi­
nie 8 atycznia. Specjał-

Mazura jj1* 
nów. Wpisy u p. Cze­
chowskiego, 3 Maja 8 
teł. 8-24, w Będzinie u 
p. Chmielewskiego teł. 
4-71. 10317

TANIO SPRZEDAM 
umywalkę 'blat mar­
murowy. tuałeta, wa­
lizka. Sosnowiec, 5-go 
Maja 11 a. ni. 25. 10251

KUPI Ę 
motor ssący siły 10 — 
15 Koni używany 
oraz walce młyńskie 
rozmiaru 400 — 500. 
Czyż Franciszek. Ja- 
worzmik, p. Żarki. 

10411

PLAC 
120 prętów zdatny pod 
5 budynków do sprze­
dania. — Wiadomość 
Kur jer Zachodni11.

1040"

MASZYNY 
do szycia bębenkową 
i gabinetową z czte­
rema szufladami naj­
taniej można kuipić na 
dogodnych warun 
kach. Haftu nauczę i 
Singera bębenkową 
mało używaną. Sosno­
wiec, Narutowicza 20. 
w Targu Sieleckim — 
Ha rlak. 10402

OKAZYJNIE 
odstąpię salonik w 

dobrym stanie 500 
złotych i buduarek 
nowy 550 złotych go­
tówką. Sosnowiec. Le- 
gj onó w 5. im ieszka- 
nia 5. 10554

UDZIELĘ LEKCJI; 
zakres gimnazijuin ma 
tcmatycz.no - przy ród 
nicze. Zgłoszenia ,.Ku- 
rjer Zachodni11 sub: 
..Matematyk”. 10406

POKÓJ 
z całodziennym utrzy­
maniem, lub bez, na 
parterze, z używailino- 
ścią telefonu 6-04 i 
łazienki — do wyna­
jęcia dla pani od za­
raz. Sosnowiec, De- 

kierta 4, Welliman.
10240

DWA MIESZKANIA 
jedno pokojowe do 
w y n a j ę ci a, S o sno wi ec, 
iul. Żabia 4. Dozorca 
w.skaże. 10404

POKÓJ 
duży na (pierwszym 
piętrze, 5-go Maja lla 
z oddzielnym wej­
ściem i wszelkie mi 
wygodami,*  z umeblo­
waniem lub bez, wy- 
najmię solidnemu lo­
katorowi. Tel. 7-22.

10585

POKÓJ 
umeblowany do wy­
najęcia. Sosnowiec, 
Kowailiska 14, Pióro.

10405

KONCESJĘ
na trafikę oraz doku­
menty zgubi:! Edward 
Wieczorek. Modrnze- 
jów, ul. Henryka 1.
Znailazea zwróci za 
nagrodą. 10554

KSIĄŻECZKĘ
P. K. Cli. w Olkuszu 
Nr. 6412, unieważnia 
Spyra Marjan. 114

ROŻNE

PRACOWNIA 
gorsetów Stefanji Clio 
rzeliskiej poleca naj­
nowsze fasony pary­
skie pasów, biustono­
szy i całości. Piłsud­
skiego 14. 10405

WYSPRZEDAż 
powozów jednokon­
nych i paro konnych 
na gumach. Sosnowiec 
Sienkiewicza 1 a.

10510

SAMOCHÓD
2 tony do sprzedania 
tanio w dobrym sta­
nie nowy typ „Forda1, 
Wiadomość na kur­
sach Szofersikich Ko­
nopki w Sosnowcu. 
Promyka 5. 10585

NAUKA
I WYCHÓW.

Śląska Szkoła Mu­
zyczna w Katowi­
cach Szopena 16. 
Przyjmuje już zapisy 
na II. PÓŁROCZE, do 
wszystkich otwartych 
klas. Szkoła otwiera 
w II. półroczu specjal­
ną początkującą klasę 
fortepianu i skrzypiec, 
dla nieznających jesz­
cze nut, za opłatą 20 
złotych miesięcznie.

Przyjęcia zapisów 
godziny 10-13 i 16-19

POKÓJ 
umeblowany do wy­
najęcia. nil. Piłsudskie 
go 46, m. 18s 1040"

ODNAJMĘ 
pokój umeblowany z 
wszelkiemi wygodami 
centralne ogrzewańie 
Teatralna 1. miieszk. 
20. telefon 610. 10598

"Tgubione'"
DOKUMENTY

NOWOŚĆ!
Wykonujemy wytwór 
ne zd| jęcia na tle 
wspaniałego krajo­
brazu zimowego. San­
ki, narty, łyżwy it.jp. 
są w Zakładzie. Ceny 
zniżone.

Foto - Lazar 
10409 Sosnowiec.

PRZYJMUJE
do mereżki maszyno­
wej. Sosnowiec, Nowa
10. Rogulska. 10580

SKLEP SPOŻYWCZY 
jest do odstąpienia. 
Wiadomość ,.,Kurjer 
Zachodni", Dab row a.

1059"

2 PIĘTROWY DOM 
z zabudowaniami do 
sprzedania w Ząbko­
wicach. Fr. Skorek.

10595

MUZYKI 
(fortepian) udziela ru 
t y noiw a n a n a u czy cioł­
ka. System prof. Do­
manic w s k i-ego św i a - 
d e c t wa Ko n.s e r w a t o - 
r j u m Wa rsza wskiego 
i Drezdeńskiego. Ul. 
5-go Maja 50-22 (uh 
< la w n i e j D y tlow s k a) 
sień 6. parter. 10529

LEKCJI MUZYKI 
na skrzypcach udzie­
lam Będzin^ Kołłąta­
ja 21 J. Blacha.

LOKALE
POKÓJ 

umeblowany .przy u- 
licy 5-go Maja Nr. 1. 
m. 17 do wynajęcia 
najchętniej dla pani.

10552

POSZUKUJĘ
1 — 2 po-koi z kuch­
nią na piętrze w sta­
rym domu. Zgłosze­
nia: iDąibrowa ,.Ku- 
rjer Zachodni-1 „Urzę­
dniczka11. 10594

SKRADZIONO 
portfel, dowód osobi­
sty kolejowy Wilhel­
mowi Kowalskiemu w 
Katowicach, który u- 
nieważnin. 10555
"dowód OSOBISTY 
wydany przez Magi­
strat m. Pińsk skra­
dziono Marji Moe- 
nich.

KSIĄŻECZKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosino­
wicc zgubił Mazur 
Franciszek. 10578

KSIĄŻECZKĘ
P. K. Cli. w Olkuszu 
Nr. 10908 zgubił Mar- 
czyk Mieczysław, któ 
r ą un i e w a żniia. 115

ZA DŁUGI
żony mojej Heleny z 
Lorków Kałowej nie 
odpowiadam i tako­
wych zaciągniętych po 
l.i 52 r. pokrywać nie 
będę. Kała Stefan. 
Maczki. 10599

BACZNOŚĆ!
Wyciąć i zachować! 
Na bale i zabawy kar 
nawałowe doborowy 
zesipól jazztba nd o w y 
c en y ba rdzo p rz y s t ęp 
ne Zgłaszać się Dą­
browa Górnicza, ulica 
1-go Maja Nr. 18.

10410

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za­
mówienia z własnych 
i powierzonych mate- 
rjałów, oraz stare koł 
dry przerabia. Sosno­
wiec, 5-go Maja 5 w 
podwórzu, teł. 15-77 
Mar ja Furman Grud- 
niewiczowa. 9024

ŻTtozo-afro- ĄpAud

A-.
Fabr, ch q rn , ’

Katowice Brynow

mydło z pralka

101

jest leosze...

Zloty medal na wystawie w Katowicach 1927. 
Z astępca: A. M. Redlitz Będzin, Kołłątaja 54.

M I ó D 
pszczelny gwaranto­
wany 5 kg. — 16 zł.. 
10 kg. — 29 zł., górski 
jasny 5 kg. — 20zł., 
10 kg. — 57 zl. z bla- 
szanką opłacone wy­
syła: „Patoka11 Kup- 
czyńce 15, poczta De­
nysów. 9812

FORTEPIANY 
pianina — naprawia, 
stroi technik facho­
wiec Cen ta u-s, Sosno­
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22. 9148

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

ww
I « t «

jedyny radykalny i wypróbowany środek
(nacieranie) przeciw 9797

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi, ischiasowi i t;p. Wszędzie do nabycia.

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA 1.

D O W ó D.
Sędzia: Czy oskarżony był istotnie pijany 

wówczas, gdy świadek widżial go w parku?
świadek: Tuk. panie sędzio, uganiał się 

za świętojańskim robaczkiem i prosił go c 
ogień do papierosa.

GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

5 kg. I gatunek tylko 28 zł. 80 gr.
„BORGRZYB”, Grodno, Magistracka 11.
Przedstawiciele poszukiwa ń, 9757

KINO 1 UROZMAICONY PROGRAM SYLWESTROWY Nad program Tygodniki aktualności

i 7 A f1 F IR R I Fi film z życia marynarzy tragicznie ginących na dnie morza Uwaga! Na SCeUie!

OTCHŁANI MÓRZ IffllUIW)
| DŹWIĘKOWE KINO 

„PAŁACE”
|1250 W SOSNOWCU. 
| ulica Warszawska 2.

Od środy 30 grudnia do 1 stycznia włącznie. Arcydrieło francuskiej produkcji dźwiękowej 

.NOCE PARYSKIE WzJA’,?,
W roli głównej HENRI GARAT. Reżyserja Aleksander Korda.

Nad program: ATRAK.CJ/ ’’ 
Całkowita zmiana programu. 
Trio Adolfini. Tańce i śpiewy 
w wykonaniu cudownych dzieci 
4 i 6 letniej Adolfini. G.Bajgcrd 
wirtuoz na organkach. Duo M." 
lanes, num er salonowo-akro

KINO „ARS”
Dąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskiego 6.

Od 31 grudnia 1931 r. i dni nastąpi
I. II.

PT TP I PI AP WALTER DROESNER 
a JmII 1 A JLł/ł.1 ze swoją orkiestrą G*
w farsie 10 minut strachu wykona kilka utworów o

ie PROGRAM NOWORt 
III.

CZARNY ŚPIEWAK 

sorge Washington 
dśpiewa pleśni swego repertuaru

1CZNY
IV.

Tygodniki Dźwiękom
„METRO”

Nr. 1445 — 941

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie.

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem M) gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
OgTtrszeuto drobne do 20 wyrazów 10 — 50 gr^ za każdy wyraz» powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad początku. 
Najmniej i z foty. Ogtoszania z okładem tabetorjTcznym o 29 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze utedztel- 
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogtoszereto fantazyjne 50 proc, droższe. Szeroskość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mnu 
aa tekstem 53 ram. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za ntedostaKrwsile 
pisma st przyczyn, od Wydawnictwa JKurjera Zachodniego” niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa Jkurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu.
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